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Żeby chodzić do garażu, musiał 
kupić sobie gumowce

s.5

Jest furtka, 
ale... zamknięta, 
więc pacjenci 
muszą chodzić 
dookoła

Dzięki dociekliwości 
policjantów „genialny” 
plan 57-latka zakończył się 
niepowodzeniem

Mężczyzna miał na twarzy 
maskę oraz doklejone sztuczne 
brwi i rzęsy. Przestępstwo, 
którego nie było

Od wielu tygodni tak właśnie wygląda miasto 
nocą. Tu akurat skwer przy ul. Św. Rocha w nocy 
z 4 na 5 sierpnia

Oława w ciemnościachKUPIÊ GRUNTY
równie¿ udzia³y. 

Sp³acê zad³u¿enie.

Tel. 502 055 702
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OŁAWA 
Interwencja 

Jak do garażu, to tylko 
w gumowcach. Z takim 
problemem od kilku 
miesięcy borykają się 
właściciele garaży przy ul. 
Oleśnickiej. - Pytaliśmy, 
pisaliśmy pismo i żadnych 
informacji, kiedy to napra-
wią nie ma, a ile można 
czekać - mówi pan Jan

- Na jednej z posesji przy 
ulicy Oleśnickiej jeszcze 
w ubiegłym roku stały ze-
wnętrzne toalety, do których 
była podpięta studzienka i któ-
re odprowadzały wodę z terenu 
przed naszymi garażami - 
mówi Jan Nowakowski, wła-
ściciel jednego z garaży przy 
Oleśnickiej 3. - W grudniu 
minionego roku zlikwidowano 
te toalety i od tamtej pory, po 
każdym deszczu, przed gara-
żami powstaje wielka kałuża. 
Początkowo woda wlewała się 
też do garaży, ale podniosłem 
podłogę o kilka centymetrów, 
więc problem zniknął. Co 
z tego, gdy nie można dojść 
do garażu, bo przed nim stoi 
woda. Teraz, gdy tak często 
pada deszcz, woda stoi prak-
tycznie cały czas, więc żeby 

chodzić do garażu, musiałem 
sobie kupić gumowe buty.

Mieszkaniec dodaje, że te-
ren przed garażami należy 
do miasta. On i kilku innych 
właścicieli garaży byli już kil-
ka razy w Urzędzie Miejskim 
w Oławie z prośbą, by ktoś 
naprawił powstały problem. 
Obiecano im - jak twierdzi - że 
zajmą się sprawą, ale nikt nic 
z tym nie zrobił.

5 maja zniecierpliwieni 
właściciele garaży na piśmie 
zwrócili się do Wydziału Go-
spodarki Komunalnej i Ochro-
ny Środowiska Urzędu Miej-
skiego (pismo do wiadomości 
burmistrza), z prośbą o roz-
wiązanie problemu.

- My, właściciele garaży 
przy ul. Oleśnickiej 3, prosi-
my o odtworzenie kanalizacji 
burzowej na posesji wokół 
garaży - piszą. - Kanalizacja 
owa została uszkodzona przez 
fi rmę zajmującą się rozbiórką 
szaletów w grudniu 2024. 
Od tego czasu, przy dużych 
opadach deszczu, cały plac 
przed garażami jest zalewany, 
a - co gorsza - woda nie ma 
ujścia. Stoi kilka dni. Chcemy 
nadmienić, że taka sytuacja nie 
jest do przyjęcia, aby w butach 
gumowych była konieczność 
dostania się do pomieszczeń 
garażowych.

Pod pismem podpisały się 
cztery osoby. Odpowiadając 5 
czerwca tego roku, wicebur-
mistrz Andrzej Mikoda poin-

formował, że miasto wspólnie 
z zakładem wodociągów opra-
cowuje koncepcję odwod-
nienia podwórza w rejonie 
garaży i zawiadomi właścicieli 
o terminie rozpoczęcia prac 
niezwłocznie po „dokonaniu 
uzgodnień w przedmiotowym 
zakresie”.

- Rozumiemy, że pewne 
rzeczy wymagają czasu, ale 
mijają kolejne tygodnie, a nikt 
nic w tej sprawie nie robi. Ile 
można czekać? - pyta pan Jan.

Kiedy więc powstanie kana-
lizacja burzowa na wspomnia-
nym terenie?

W odpowiedzi na nasze 
pytanie wiceburmistrz An-
drzej Mikoda pisze, że na 
wspomnianym terenie przy ul. 
Oleśnickiej 3 dotychczas nie 
było odwodnienia w postaci 
kanalizacji burzowej. Odpo-
wiadając natomiast na pytanie, 
kiedy będzie, informuje: - Po 
przeanalizowaniu możliwo-
ści technicznych w zakresie 
uzbrojenia terenu, mając na 
uwadze fakt różnic w niwe-
lacji oraz gruntowy charakter 
podwórza, postanowiono od-
wodnić przedmiotowy teren 
przez zastosowanie wpustu 
deszczowego z odprowadze-
niem wód do studni chłonnej. 
Prace powinny zostać wyko-
nane do końca bieżącego roku.

***
Czyli jest nadzieja, ale 

właściciele garaży muszą się 
uzbroić w większą cierpli-
wość.

WIOLETTA KAMIŃSKA

Żeby chodzić do GARAŻU, kupił sobie gumowce

Aby dojść do garażu, pan Jan musi zakładać gumowce

Tak po deszczu wygląda plac przed wejściem do garaży przy ul. Oleśnickiej

Jak to dojść, żeby wyjechać?

Kratka do studzienki przed garażami jest i... na tym się kończy

eprasa.pl f5c6bb2aa6
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To już wieloletnia tradycja, że wizyta 
pana Henryka Markowskiego z koszem 
pełnym grzybów rozpoczyna lokalny 
sezon na grzyby

Ten pierwszy koszyk to głównie ko-
zaki, ale jest i parę prawdziwków, które 
dopiero się pokazują. 

- Zbierałem to w poniedziałek przed 
południem przez pół godziny, dosłownie, 
serio - opowiada pan Henryk. - Kawę 
z żoną wypiłem i wyjechałem po je-
denastej. 

W redakcji był przed 13.00. 
No to gdzie są te grzyby? I tu się za-

czynają schody, bo pan Henryk wcale tak 
łatwo nie zdradza największej tajemnicy 
grzybiarza. Ale rąbka może uchylić. 
Chodzi o lasy oławskie, rejon Janikowa, 
Hanny, Bystrzycy. 

- Brzoza, osika, tam zbierałem kozaki 
- mówi. - Jak się dąb pokazuje, to i praw-
dziwki mogą być. W lasach mieszanych 
to można trafi ć na wszystkie grzyby. 
Wiem, że grzyby są w lesie z... naszego 
parku w Oławie. Mam działkę i jeżdżę 
tam przez park właśnie i jak się pokazują 
w parku pieczarki i na ścieżkach tzw. 
przydrożniczki, to i lesie muszą być 
grzyby. To pewne! 

I to jest właśnie ten moment.
(CK)

Henryk Markowski zebrał PIERWSZY koszyk. 
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O£AWSKIE CENTRUM ODSZKODOWAÑ
O³awa, ul. 11 Listopada 23a

LIKWIDACJA

KREDYTY FRANKOWE

szkody z OC, AC, NW, BHP,

wypadek komunikacyjny, w pracy,

w rolnictwie

sankcja kredytu darmowego

TEL. 731 97 97 97
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Oferta obowi¹zuje do wyczerpania zapasów . Dostêpnoœæ towarów nale¿y sprawdziæ korzystaj¹c z informacji oraz danych kontaktowych sklepu dostêpnych na www.mrowka.com.pl.Fotografie mog¹ odbiegaæ kolorystycznie od rzeczywistego wygl¹du towarów. 
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Sezon 
na grzyby 
otwarty
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Jeśli jest Sztacheteum, musi 
być też co najmniej jeden szta-
cheteusz i pospolici sztachecia-
rze. A u nas sztacheteuszy, czy-
li geniuszy formatu szlachetnej 
walki na sztachety, jak mawia 
Pan Prezydent, jest co najmniej 
dwóch, Sztacheteusz Starszy 
i Sztacheteusz Młodszy, zupeł-
nie jak w Rzymie, gdzie jak był 
Pliniusz Starszy, to musiał też 
od razu być Pliniusz Młodszy. 
Przy czym - inaczej niż w Rzy-
mie - obaj nasi Sztacheteusze 
są starzy. Może nie tak starzy 
jak Japycz, ale Japycz jest 
stary, mądry i dobry, a oni 
tylko starzy, przebiegli i bez-
względni. W Wilkowyjach 
ludzie są ludźmi, może oprócz 

Czerepacha, co do którego 
podejrzewamy, że jest tworem 
SN czyli Sztucznej Nieinteli-
gencji, ale jakby tu przyjechał 
któryś Sztacheteusz, to by się 
okazało, że dla nich - nie do 
końca. Mierzwa, drugi sort, 
albo nawet przekupione berety. 
Dlaczego ktoś miałby przeku-
pywać berety nie wiadomo. 
Może dlatego, że one zwykle 
blisko głowy.

 Kiedyś Sztacheteusze licy-
towali się w polityce miłości 
i kto jest bardziej praworząd-
ny. Potem się okazało, że 
kochają tylko siebie i swoją 
władzę, a z prawem u nich 
jak u Kalego, albo Samych 
swoich. Prawo musi być po 

ich stronie, a mleko od krowy 
tylko dla swoich. Tera licytują 
się na czystą nienawiść. Oczy-
wiście wyłącznie z powodu 
miłości do ojczyzny. Ale co 
to za miłość do Polski, jak się 
połowy Polaków nie lubi?!

Japycz mówi, że kiedyś 
było piękne słowo uzurpator. 
Nie wiem czemu ono piękne 
i czemu było, ale się minyło, 
ale słowo mocne. Okazało się, 
że nie tylko ja nie wiedziałem, 
dlaczego to piękne słowo, bo 
Hadziukowi i Solejukowi też 
brzmiało jakoś chropawo, ale 
Japycz wyjaśnił, że słowo jest 
piękne, bo trafne. A to wyższa 
forma piękna niż tylko miłe 
brzmienie.

- Sztacheteusze - powiada 
- uzurpują sobie prawo do 
decydowania, kto naprawdę 
kocha Ojczyznę, a kto nie, 
a jak się kto nie zgadza, to od 
razu dostaje sztachetą. A to 
tak - ciągnął Japycz - jakbyś 
mówił kobiecie, że ją praw-
dziwie kochasz, a po cichu 
nienawidził jej dzieci. Nawet 
jeśli niektóre są twoje.

- Jak to niektóre moje? 
- obruszył się Solejuk. - Na całą 
siódemkę tylko jeden przyspo-
sobiony, a reszta moja. Zresztą 
krew Solejukowa taka silna, 
że ja już nawet nie odróżniam 
tego, co to nie mój. - Chyba 
Pietruszczakowa - wtrąciłem 
nieostrożnie. No bo jak on nie 
twój, to w nim nie ma krwi So-
lejuków, tylko Pietruszczaków. 
Solejuk aż się zapowietrzył. 
Okazało się, że w sprawie krwi 

panieńskiej i podobieństwa 
dzieci do żony jest bardzo 
drażliwy. - Pizdnął cię, kto 
kiedy? - zapytał ze zmrużo-
nymi oczami, co zwiastowało 
porządne mordobicie. Aż się 
Japycz musiał wtrącić i tłuma-
czyć, że Solejuki w związku 
małżeńskim tak długo, że 
krew kompletnie wymieszana 
i najwyraźniej właśnie ta mie-
szanka Pietruszczakowo-Sole-
jukowa taka silna i unikatowa, 
że geniuszy produkuje. Solejuk 
pokraśniał z dumy, że Japycz 
jego dzieci za wyższe stadium 
ewolucji uważa, a Hadziuk jak 
najszybciej zmienił temat na 
mniej drażliwy. - To powia-
dasz, Japycz, że nasi Sztache-
teusze jak jakieś Dżingischany, 
dzieciów mają na pęczki?! 
- Tylko duchowe - odpowie-
dział Japycz - tylko duchowe. 
I to właśnie dla przyszłości 
Ojczyzny szczególnie niebez-
pieczne jest, bo własne dzieci 
mają dość rozsądku, żeby się 
przeciw rodzicom buntować 
i stąd postęp się bierze, a dzieci 
duchowe Sztacheteuszy nad-
zwyczaj leniwe są umysłowo, 
własnego rozumu nie używają 
i wierzą we wszystko, co powie 
Sztacheteusz i wtedy zamiast 
postępu same toksyny i niena-
wiście się robią.

Myśl była głęboka i zadu-
mali my się nad nią dłuższą 
chwilę, aż trzeba się było 
w nowe Mamroty zaopatrzyć, 
bo, niestety, nie ma zadumy 
bez Mamrota i wtedy dyskusje 
na ławeczce wychodzą drożej. 
A po tej zadumie i nowym 
Mamrocie Solejuk wypowie-
dział myśl jeszcze głębszą, co 
mogłoby wskazywać, że jego 
związek z Kazią, jest faktycz-
nie wampiryczny i krew wraz 
z geniuszem im się miesza, 
w koktajl najwyraźniej wy-
buchowy, jakby oni nie byli 
Pietruszczakówna i Solejuk, 
ale Moło i Tow.

- Tak sobie myślę - zaczął 
niewinnie Solejuk - że może 
to nie żadne uwielbienie dla 
Sztacheteuszy, ani duchowe 
ojcostwo, tylko jest w narodzie 
coś takiego, że najbardziej 
lubi się naparzać na sztachety, 
a Sztacheteusze to wiedzą i po 
prostu dostarczają pretekstu.

No szlag jasny by go trafi ł! 
Znów my popadli w zadumę, 
ale była to zaduma nieszczęśli-
wa, bo Więcławska cichaczem 
sklep zamknęła i wyszła tylny-
mi drzwiami. Więc już nic się 
drogą kupna nabyć nie dało. 
Nawet Mamrota.

PIETREK

N a s z e  Wi l k o w y j e . 

R o z m o w y  o  z m i e r z c h u .

Sztachetesze dwaj

OŁAWA 

To były wzruszające chwi-
le. 6-latek, którego parę 
dni temu odnaleźli oławscy 
strażnicy, przyszedł do 
nich z podziękowaniem. 
Mały uciekinier przyniósł 
laurkę, podziękowanie 
oraz... zestawy z McDo-
nalds

Dlaczego akurat takie zesta-
wy? Bo właśnie na zjeżdżalni 
przy McDonalds w Oławie 
dostrzegli go strażnicy pod-
czas akcji poszukiwawczej 
parę dni temu. 

To było tak. Po spacerze 
i obiedzie oboje z mamą przy-
snęli, ale chłopak obudził się 
wcześniej. Nie zbudził mamy, 
tylko wziął hulajnogę i wyszedł 
z mieszkania na drugim piętrze. 

- Zazwyczaj odruchowo 
zamykam drzwi - mówi mama. 
- To było jak zawał serca, gdy 
zorientowałam się, że go nie 
ma. W pierwszej chwili myśla-
łam, że on się gdzieś schował, 
ale nie było hulajnogi. 

Wtedy zrozumiała, co się 
stało. Szybko pobiegła na plac 
zabaw pod blokiem, telefon do 
rodziców, na policję, potem 
bieg na przystanek PKP Oława 
Zachodnia, bo może syn tam 
poszedł. Gdy stamtąd wracała, 
dostała wiadomość, że syn się 
odnalazł. To było może 10-20 
minut strachu, ale za długo 
o każdą minutę. 

- Dostaliśmy zgłoszenie 
z policji o 13.05 - mówią straż-
nicy miejscy Radosław Cio-
sek i Dawid Woźniakiewicz. 
- A 13.10 już go mieliśmy. 

Akcja była błyskawiczna. 
Dostali szczegółowe informa-
cje, że chłopak ma niebieskie 
buty marki Nike i czapkę 
Moto-Jelcza. Ruszyli w teren 

i... mieli nosa. Rozpoznali 
uciekiniera po butach. Był 
na zjeżdżalni dla dzieci przy 
McDonalds obok ronda.

- Najważniejsze, że bez-
piecznie przejechał przez 
wszystkie przejazdy rowero-
we po drodze - mówią straż-
nicy. - A trochę tego było, bo 
McDonalds jest kilometr od 
jego domu. To mądry chłopak, 
nie uciekał nam. 

Początkowo syn nie chciał 
mamie powiedzieć, co się stało 
i dlaczego. - Chował się i nie 
chciał nic mówić, bo dobrze 
wiedział, że źle zrobił - mówi 
mama uciekiniera. - Potem 
wyszło, że po prostu bardzo 
chciał iść na tę hulajnogę, co 
mu wcześniej obiecałam. Tyle, 
że przysnęliśmy, więc wybrał 
się sam. To był pierwszy i oby 
ostatni raz. Na pewno dostał 
nauczkę na całe życie.

*
Po odna lez ien iu  syna 

mama przysłała do redakcji 

podziękowania dla strażni-
ków:

- Bardzo, ale to bardzo dzię-
kuję za tak szybką reakcję 
i zaangażowanie w poszuki-
wania, a przede wszystkim 
za odnalezienie Mojego Syna 
- napisała. - Dziękuję Policji 
Oławskiej, Grupie Poszuki-
wawczej Mewa oraz, a raczej 
przede wszystkim, funkcjo-
nariuszom Straży Miejskiej 
w Oławie, którzy jako pierwsi 
odnaleźli Moją Zgubę, Mojego 
Syna - Panom Dawidowi i Ra-
dosławowi. Chwila nieuwagi, 
nieostrożności i nikt nie potrafi  
przewidzieć takiej sytuacji. 
W poprzednich latach czy 
czasach byśmy się aż w takim 
stopniu nie obawiali o swoje 
pociechy i oczka w głowie, 
ale - niestety - jest jak jest. 
Bardzo z całego serca dziękuję 
za poświęcenie, czas, każdej 
służbie zaangażowanej, bo 
strach, obawy i emocje były 
nie do opisania. A dla Panów 

Dawida i Radosława ze Straży 
Miejskiej Syn przygotował 
w ramach podziękowania od 
siebie, na swój sposób nie-
spodziankę, więc proszę się 
„Małego - Dorosłego Ucie-
kiniera” spodziewać. Jeszcze 
Raz Dziękuję.

Trudno sobie wyobrazić, co 
czuje matka w takiej sytuacji, 
gdy nagle nie ma dziecka.

- Dla mnie to była walka ze 
sobą - opowiada mama 6-lat-
ka. - Jak to się mogło w ogóle 
wydarzyć? I emocje oraz uczu-
cia. Przede wszystkim miłość, 
troska, zmartwienie i... bezsil-
ność, choć na każdy sposób, 
gdzie się dało, próbowałam 
sprawdzić, co się z moim 
dzieckiem stało, gdzie jest, czy 
nic mu nie grozi ani czy nic 
mu się nie stało. Bo taki mały 
człowiek potrafi , a raczej na 
pewno zmienia postrzeganie 
świata, wyznacza inny sposób 
myślenia, niektórych dopiero 
uczy odpowiedzialności czy 

miłości. Ale podziękowań wy-
rażonych w uczuciach, łzach, 
strachu, przerażeniu słowami 
naprawdę się nie da opisać.

*
W podziękowaniach, jakie 

wraz z laurką chłopak wrę-
czył strażnikom, czytamy: 
- Z całego serca dziękuję, ja 
jako mama, jak i syn (mały 
uciekinier) za pomoc, zaan-
gażowanie i poświęcony czas, 
aby odnaleźć mojego 6-latka. 
Niejedno pewnie przyjdzie mu 
jeszcze do głowy, ale - mam 
nadzieję - że będą to bardziej 
pozytywne pomysły...

*
Po otrzymaniu podziękowań 

strażnicy też mieli dla chłopca 
upominki, m.in. naszywkę 
strażnika. Pokazali mu też 
swoje miejsce pracy, w tym 
to, jak działa oławski system 
monitoringu.

JERZY KAMIŃSKI

Odnaleziony 6-latek PODZIĘKOWAŁ strażnikom

Moment przekazania syna mamie

Po
lic

ja
 O

ła
w

a

Mały uciekinier strażnikom podziękował za to, że go odnaleźli
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OŁAWA 
Skarga 

Chociaż przy wejściu do 
przychodni rehabilitacyjnej 
jest furtka, pacjenci muszą 
chodzić dookoła budynku, 
bo...

Pani Bożena Szuster ma 75 
lat. Niedawno zamieszkała 
w Oławie i - jak mówi - podoba 
jej się miasto i jego mieszkań-
cy. Jest osobą niedowidzącą, 
ma problemy z sercem i bar-
dzo ciężko jej się chodzi, ale 
jak mówi radzić sobie trzeba. 

- Dużo łatwiej by jednak 
było, gdyby zdrowi ludzie 
brali pod uwagę takich jak ja 
i ułatwiali nam życie, zamiast 
utrudniać - dodaje. 

Kilka miesięcy temu pani 
Bożena została pacjentką przy-
chodni rehabilitacyjnej przy 
ul. Zacisznej. Przyjechała 
autobusem i chciała wejść do 
przychodni najkrótszą drogą, 
czyli poprzez prowadzącą do 
budynku furtkę, od strony 
bloków TBS. 

- Weszłam na teren jedną 
furtką, ale okazało się, że dru-
ga, w ogrodzeniu dzielącym 
teren, jest zamknięta - mówi. 
- Musiałem więc zawrócić, 
obejść budynek od strony 
ulicy Zacisznej i bramą przez 
parking samochodowy do 
budynku, który jest tuż przy 
wspomnianej, ale zamkniętej 
na klucz furtce. Reasumując 
- aby wejść do przychodni, 
trzeba pokonać dużo dłuższą 
trasę od przystanku autobuso-
wego przy ul. Iwaszkiewicza, 
niż gdyby furtka była otwar-
ta. Zapytałam w przechod-
ni, dlaczego jest zamknięta 

i usłyszałam, że nie można jej 
otworzyć, bo to zarządzenie 
wspólnoty mieszkaniowej bu-
dynku. Ponoć niejeden pacjent 
już interweniował u nich w tej 
sprawie, ale bez skutku. 

Pani Bożena uznała, że też 
zainterweniuje. Zadzwoni-
ła - jak mówi - do zarządcy 
wspólnoty, celem wyjaśnienia 
sprawy, ale twierdzi, że została 
potraktowana nieuprzejmie 
i usłyszała, żeby to właściciel 
przychodni powinien wystoso-
wać do zarządu wspólnoty pi-
smo z prośbą o otwarcie furtki. 

Przychodnia znajduje się na 
parterze budynku i jest - jak 
mówi jeden z jej współwła-
ścicieli - członkiem wspólnoty 
mieszkaniowej. Już dwa lata 
temu złożyli wniosek w formie 
projektu uchwały do zarządu 
wspólnoty, by nie tylko otwo-
rzyć furtkę, ale całkowicie 
zlikwidować ogrodzenie dzie-
lące teren wokół budynku. Do 
tej jednak pory wspólnota nie 
podjęła uchwały w tej sprawie. 
Nie zdecydowano też, kto ma 
rozebrać ogrodzenie, więc pro-
blem pozostaje w zawieszeniu. 

W odpowiedzi na nasze 
pytania, dlaczego furtka jest 
zamknięta, Zarząd Wspólnoty 
pisze, że... „wewnętrzna furtka 
została zamknięta w 2019 roku 
na wniosek członków wspól-
noty, ponieważ ówczesny 
właściciel Centrum Rehabi-

litacji odmówił partycypacji 
w kosztach naprawy bramki 
uszkodzonej przez licznie 
korzystających z niej klientów 
Centrum, skracających sobie 
drogę”. Dodaje, że klienci 
Centrum mają do niego swo-
bodny dostęp przez szeroką 
bramę wjazdową od ulicy Za-
cisznej, a wejście do Centrum 
jest wyraźnie oznakowane. 

- To zadaniem właścicieli 
Centrum, a nie wspólnoty 
mieszkaniowej, jest wytłu-
maczenie swoim klientom, 
którędy wchodzi się do ich 
lokalu - podsumowuje Zarząd. 

*
Cóż. Po tych odpowiedziach 

wydaje się, że zamknięta furt-
ka to wyłącznie problem pa-
cjentów, a to za mało, żeby 
otworzyć furtkę czy, co wyda-
wałoby się bardziej logiczne, 
zlikwidować wewnętrzny po-
dział terenu wspólnoty.

(WK)

Jest furtka, ale ZAMKNIĘTA, więc 
pacjenci muszą chodzić dookoła

Przez tę furtkę nie można wejść do Centrum Rehabilitacji, bo jest zamknięta na klucz

Teren wokół budynku wspólnoty jest przedzielony ogrodzeniem. Jest furtka, ale zamknięta
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OG£OSZENIE O I PRZETARGU 
USTNYM NIEOGRANICZONYM NA 
SPRZEDA¯ LOKALU U¯YTKOWEGO 

PO BY£EJ ŒWIETLICY WIEJSKIEJ
W CHWALIBO¯YCACH

Wójt Gminy O³awa uprzejmie informuje, ¿e na 

tablicy og³oszeñ Urzêdu Gminy O³awa oraz w 

Biuletynie Informacji Publicznej umieszczono 

og³oszenie o I ustnym przetargu nieograniczonym, 
na sprzeda¿ lokalu u¿ytkowego, po by³ej œwietlicy 
wiejskiej w Chwalibo¿ycach. Powierzchnia 

u¿ytkowa lokalu PU = 227,70 m2. Lokal usytuowany 

jest w  budynku posadowionym na dzia³ce 

oznaczonej geodezyjnie nr  64 o pow. 0,0784 ha,  w 

miejscowoœci Chwalibo¿yce, identyfikator 

nieruchomoœci: 021504_2.0003.64, udzia³y Gminy 

O³awa w nieruchomoœci wspólnej wynosz¹ 75/100. 

W miejscowym planie zagospodarowania 

przestrzennego gminy O³awa nieruchomoœæ 

znajduje siê na obszarze oznaczonym symbolem 

MU0.3-teren zabudowy mieszkaniowo-us³ugowej. 

Przetarg odbêdzie siê w dniu 2 wrzeœnia 2025 r. o 

godzinie 10:00, w siedzibie Urzêdu Gminy O³awa, Pl. 

M. J. Pi³sudskiego 28, pokój nr 20, II piêtro. 

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³ata 
wadium w wysokoœci 17000,00 z³ do 28 sierpnia 
2025 r.

Szczegó³owe informacje dotycz¹ce przedmiotu 

przetargu mo¿na uzyskaæ w siedzibie Urzêdu Gminy 

O³awa (pok. nr 20) lub pod numerem telefonu: 

71/3812231 w godzinach pracy urzêdu

Artur Piotrowski 

Wójt Gminy O³awa

O
G

ŁO
SZ

EN
IE

 P
ŁA

TN
E

eprasa.pl f5c6bb2aa6



6 www.tuolawa.pl 31/2025

Urząd Miejski odniósł się do 
komentarzy i krytyki tego-
rocznej weryfikacji zgłoszo-
nych projektów do budżetu 
obywatelskiego. Przypomnij-
my, że weryfikację przeszedł 
tylko 1 projekt na 12

Oto informacja Urzędu 
Miejskiego opublikowana 
(bez nazwiska autora) na 
profi lu Miasto Oława: 

Wracamy do Budżetu Oby-
watelskiego na rok 2026. 
Wpłynęły odwołania, wkrótce 
przekażemy informację o osta-
tecznie wybranych projektach!

30 lipca minął termin na od-
wołanie - chodzi o 11 projek-
tów, które odrzucono, ponie-
waż nie spełniały wymogów 
merytorycznych. W wyzna-
czonym terminie wpłynęło 7 
odwołań do burmistrza Oławy.

Autorzy dwóch projektów 
wprowadzili konkretne, me-
rytoryczne poprawki, których 
zabrakło przy pierwszym zgło-
szeniu. To daje dużą szansę, że 
projekty znajdą się na ostatecz-
nej liście. Pozostałe odwołania 
były bardziej polemiką, ale 
komisja weryfi kacyjna spotka 
się w przyszłym tygodniu. 
Wtedy zostaną podjęte osta-
teczne decyzje.

W obecnej edycji zgłoszono 
12 pomysłów do BO. Ko-
misja uznała, że formalnie 
wszystkie są trafi one, ciekawe 
i mogą wnieść sporo dobrego 
w miejską przestrzeń, ale na 
etapie merytorycznym kryte-
ria spełniał tylko jeden - Siła 

Zdrowia - lokalne warsztaty 
sportowe. Reszta miała m.in. 
błędnie oszacowane koszty 
oraz czas realizacji.

Często jest tak, że zgło-
szone propozycje mają loka-
lizację określoną na terenie 
objętym opieką konserwatora 
zabytków. Trzeba pamiętać, 
że miasto ma też zewnętrz-
nych zarządców dróg (powiat, 
GDDKiA, DSDiK), przez 
Oławę przebiega linia kole-
jowa i dwie rzeki (teren pod 
zarządem Wód Polskich) - to 
wszystko mocno wydłuża 
czas realizacji inwestycji, bo 
wymaga zgód i ustaleń z za-
rządcami z zewnątrz.

Samo sporządzenie doku-
mentacji zajmuje rok, przy-
kładem niech będzie „Skwer 
praw kobiet”, a spoza budże-
tu obywatelskiego „Skwer 
Adama Wójcika” - mimo, 
że pieniądze na inwestycje 
były, to załatwienie wszelkich 
zewnętrznych formalności 
pochłonęło masę czasu. Nie 
mogliśmy przystąpić do reali-
zacji „Skweru praw kobiet” 
bez konsultacji i zgód kon-
serwatora zabytków, który 
wprowadził sporo zmian.

Jeden z najnowszych pro-
jektów zgłoszony do obecnej 
edycji BO - ciekawy „Przysta-
nek Polanka” na Zwierzyńcu 
Dużym wiąże się ze zgodami 
od Wód Polskich, autorka za-
proponowała lokalizację na te-
renie zalewowym, urządzenia 
zaproponowane w projekcie są 
drewniane. Skontaktowaliśmy 
się z nią i pracownicy wydzia-
łu inwestycji podpowiedzieli, 
co zmienić, aby ten projekt 

miał szansę na realizację. 
Była m.in. prośba, aby urzą-
dzenia zmienić na metalowe, 
bo drewniane pod wpływem 
wilgoci ulegną zniszczeniu. 
Kolejna bardzo ważna sprawa 
to czas... W rok da się zrobić 
tylko sama dokumentację. Tyle 
trwają wszystkie ustalenia. 
Bez weryfikacji możliwo-
ści terenowych i tego, na co 
nam pozwalają zewnętrzne 
jednostki, jest to tylko dobry 
pomysł, ale realizacja samego 
projektu wymaga podjęcia 
wielu działań.

Niektórzy są zaskoczeni, że 
w obecnej edycji BO komisja 
odrzuciła projekt placu zabaw 
przy ulicy Mickiewicza i ul. 
Gałczyńskiego. Na tym terenie 
nie można zrealizować takiego 
projektu, bo nie spełnia on żad-
nych obowiązujących norm! 
Kiedyś przepisy były zupełnie 
inne, teraz wytyczne jasno mó-
wią, że takie urządzenia muszą 
znajdować się w odległości 10 
metrów od pasa drogowego. 
Tam takiej możliwości nie 
ma. Uwarunkowania nałożone 
przez jednostki zewnętrzne są 
determinantem tych projektów 
i one wskazują możliwości.

Wiedza dotycząca całko-
witej realizacji zgłaszanych 
pomysłów, nabywana jest tak 
naprawdę dopiero w trakcie 
prac projektowych, tutaj znów 
przykład „Skweru praw ko-
biet”. Kiedy wybrano projekt 
Miasto Oława zadeklarowało, 
że uda się go zrealizować 
w dwa lata, a później okazało 
się, że zewnętrze decyzje, 
niezależne od oławskiego 
urzędu, znacznie przesunęły 

czas. Sprawa trafi ła aż do mi-
nisterstwa, bo konieczne było 
uzyskanie pewnych odstępstw.

Kolejny przykład - tym ra-
zem z najnowszej edycji BO 
„Montaż oświetlenia uliczne-
go przy ulicy Szyszkowej na 
osiedlu Nowy Otok” - bardzo 
dobry pomysł, ale nierealne 
jest wykonanie oświetlenia 
w poł roku, sama procedura 
od złożenia wniosku, do wy-
dania pozwolenia na budowę 
wynosi do 65 dni. A co z resztą 
uzgodnień?

Skontaktowaliśmy się z au-
torką projektu, wyjaśniliśmy 
dlaczego w 6 miesięcy nie ma 
możliwości realizacji. Złożyła 
odwołanie i zawarła w nim 
ważne zmiany. Pierwotnie jej 
projekt nie zakładał kosztów 
dokumentacji. Był tylko okre-
ślony koszt zakupu lamp, nie 
było kosztów montażu oraz 
dostawy, nie uwzględniono 
warunków terenowych i pro-
jektowania, a już wiemy, że 
jest tam strefa konserwatorska 
i działka rolna, więc dojdą 
koszty związane z odrolnie-
niem. Autorka projektu przy-
szła do urzędu, dowiedziała 
się co zmienić. Wyjaśniliśmy, 
jak wygląda etap projekto-
wania i uzyskiwania decyzji, 
a całkowity koszt inwestycji 
określi dokumentacja projek-
towa, która wskaże zakres 
odrolnienia i ilość lamp, które 
możemy postawić - co zależy 
od warunków terenowych.

W poprzednich edycjach BO 
również w pierwszym etapie 
większość projektów odrzu-
cano z powodów merytorycz-
nych, ale autorzy projektów 

składając odwołanie byli infor-
mowani, co zmienić, żeby była 
szansa na realizację. Urzęd-
nicy z konkretnych wydzia-
łów podpowiadali, co zrobić. 
Przykład - oświetlenie ulicy 
Południowej - autor projektu 
otrzymał wszelkie wskazówki 
i inwestycja jest realizowana 
- aktualnie przygotowywana 
jest dokumentacja techniczna.

Czas realizacji projektów 
jest długi, to fakt, ale nie wy-
nika z opieszałości.

Miasto jest pod opieką kon-
serwatora zabytków, ma ze-
wnętrznych zarządców dróg, 
terenów przy rzekach i to - oni 
wydają często kluczowe decy-
zje, a przestrzeganie obostrzeń 
zabiera mnóstwo czasu. Warto 
podkreślić, że były też pro-
jekty, które nie dostały się do 
Budżetu Obywatelskiego, ale 
mimo to miasto chce je zre-
alizować np. siłownia na Lipo-
wej. Rozmawialiśmy z autorką 
projektu, zmieniła we wniosku 
czas realizacji na dwa lata. 
Tam problemem była lokali-
zacja , bo projekt wchodzi na 
obszar Natura 2000 i znajduje 
się 50 metrów od podstawy 
wałów. Podejmujemy działa-
nia, żeby projekt zrealizować, 
prawdopodobnie w przyszłym 
roku będzie siłownia.

Realizacja pomysłów zgło-
szonych do BO wymaga wielu 
dróg działania. Zgłoszenie 
i wybór projektu to początek 
drogi, często długiej i trudnej. 
Są też proste do realizacji 
pomysły, które zostały wy-
brane przez mieszkańców, ale 
szybko zaczęły budzić wąt-
pliwości. Chodzi m.in. o grill 

i miejsca do biesiadowania. 
Miało być zlokalizowane za 
blokami w pobliżu nowego 
przystanku Oława Zachodnia, 
ale nie spodobało się to miesz-
kańcom osiedla Sobieskiego. 
Sama autorka projektu zaczęła 
zastanawiać się nad zmianą lo-
kalizacji, bo również docierały 
do niej głosy mieszkańców, 
którzy obawiają się hałasów...

Projekt będzie zrealizo-
wany, ale w innej lokalizacji 
- prawdopodobnie w pobliżu 
właśnie powstającego parku.

W przyszłym tygodniu po 
spotkaniu komisji weryfi ka-
cyjnej opublikujemy ostatecz-
ną listę projektów, które wy-
brano do realizacji w czwartej 
edycji BO. Ostateczną decyzję 
podejmą mieszkańcy w głoso-
waniu SMS.

*
Z ostatniej chwili 
Po odwołaniach i weryfi ka-

cji pod głosowanie mieszkań-
ców ostatecznie zostaną pod-
dane 3 projekty - jak czytamy 
na stronie internetowej UM w 
zakładce dedykowanej BO. 
Zakwalifi kowane projekty to:    

- Montaż oświetlenia ulicz-
nego przy ulicy Szyszkowej na 
osiedlu Nowy Otok, w  Oławie 
- szacowany koszt 146 tys. zł 

- Przystanek Polanka - miej-
sce integracji społecznej dla 
mieszkańców ulicy Zwierzyniec 
Duży, budowa drewnianego 
placu zabaw dla dzieci. - plano-
wany koszt: 300  000  zł

- Siła Zdrowia - lokalne 
warsztaty sportowe - planowa-
ny koszt: 13  300  zł.       (red.)

Oławski Budżet Obywatelski - wpłynęło 7 odwołań

Dzień dobry, w nawiązaniu do 
„Wstępniaka” z poprzedniego 
wydania także pragnę odnieść 
się do Oławskiego Budżetu 
Obywatelskiego. Otóż tym 
razem złożyłem swój projekt.

To projekt „Nasadzenie 
krzewów lub drzew nisko-
piennych w pasie zieleni po-
między ulicami Serdeczną 
a Zaciszną”.

Zakładał skromną, nisko-
kosztową inwestycję (zapro-
ponowany koszt: 5 750 zł), 
której celem było poprawienie 
estetyki i przede wszystkim 
ograniczenie zanieczyszczeń 
oraz hałasu w miejscu o coraz 
większym ruchu samocho-
dowym. To idealny przykład 
na to, jak małe zmiany mogą 
znacznie poprawić jakość ży-
cia mieszkańców.

Niestety, projekt otrzymał 
negatywną weryfi kację. Uza-
sadnienia są, moim zdaniem, 
kolejnym przykładem biu-
rokratycznej nadgorliwości: 
„Nieprawidłowo oszacowano 
koszty projektu” To zasta-
nawiające, że tak niewielka 
kwota została uznana za „nie-

prawidłową”. Urząd wskazał, 
że nie uwzględniono kosztów 
takich jak drenaże, nawad-
nianie, worki, palikowanie, 
ziemia czy agrowłóknina. 
Czy naprawdę mieszkaniec 
zgłaszający pomysł na na-
sadzenie kilku krzewów ma 
być ekspertem od szczegóło-
wego kosztorysu prac ogrod-
niczych? Zadaniem Urzędu 
powinno być dociągnięcie 
projektu do realizacji, a nie od-
rzucanie go z powodu braków 
w technicznym kosztorysie. 
„Ryzyko ingerencji w sieci 
podziemne i uszkodzenia in-
frastruktury drogowej”: To 
uzasadnienie budzi moje naj-
większe wątpliwości. Projekt 
wyraźnie zakładał nasadzenie 
KRZEWÓW lub drzew NI-
SKOPIENNYCH, czyli roślin 
o znacznie mniejszych i mniej 
inwazyjnych systemach ko-
rzeniowych. Zamiast od razu 
odrzucać projekt z powodu 
potencjalnego ryzyka, które 
można było łatwo wyelimino-
wać, Urząd posłużył się ogól-
nikową odpowiedzią. Co stało 
na przeszkodzie, aby skontak-
tować się z autorem projektu 
i zaproponować na przykład 
nasadzenie WYŁĄCZNIE 

KRZEWÓW, które nie stano-
wią żadnego zagrożenia dla 
infrastruktury? Kuriozalnym 
jest fakt, że tuż obok przy tej 
samej ulicy, ZDMiZ posadził 
drzewka niskopienne na pasie 
o tej samej szerokości...Tutaj 
nie trzeba było drenaży, na-
wadniania, worków itd. Ten 
przypadek doskonale obrazuje, 
jak Urząd, zamiast szukać roz-
wiązań, szuka powodów, by 
odmówić. Zamiast współpra-
cować z mieszkańcami, stawia 
im na drodze przeszkody nie 
do pokonania. Takie podej-
ście zniechęca do aktywności 

i podważa zaufanie do Budżetu 
Obywatelskiego.

 Pamiętamy, jak burmistrz 
bronił się przed wprowadze-
niem BO. Kiedy w końcu 
nie miał wyjścia, dopuścił go 
w formie, jaką mamy. Efekt to 
trzeci rok i ani jedna inwesty-
cja nie zrealizowana do końca! 
To jest Budżet Antyobywatel-
ski!PS 

Nie odwoływałem się od 
tego, czasem już nie ma na 
takie rzeczy czasu i sił.

               
        Z POWAŻANIEM
 MAREK DRABIŃSKI 

Marek Drabiński: - To jest 
Budżet Antyobywatelski!

  ECHA NASZYCH PUBLIKACJI
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Katarzyna Ostapska reaguje 
na wypowiedź radnego Barto-
sza Gawlasa i na komentarze 
po naszej publikacji o weryfi-
kacji projektów zgłoszonych 
do Budżetu Obywatelskiego 
2026 r.

Jako mieszkanka Oławy od 
lat aktywnie zaangażowana 
w życie naszej społeczności 
- zarówno jako nauczyciel-
ka, trenerka sportowa i za-
wodniczka kadry narodowej 
w podnoszeniu ciężarów, 
z niepokojem i wielkim roz-
czarowaniem przeczytałam 
komentarze radnego Bartosza 
Gawlasa. Nie mogłam nie 
zareagować.

Głos zabieram w związku 
z publicznymi wypowiedzia-
mi radnego, które opubli-
kowane zostały przez niego 
między innymi na oficjal-
nym profilu Miasto Oława 
na Facebooku (25.07.2025r. 
komentarz pod postem do-
tyczącym ) oraz na łamach 
lokalnych mediów m.in. 
TuOlawa.pl (26.07.2025 r. 
w artykule Pani Wioletty Ka-
mińskiej).

Jestem zbulwersowana 
i mocno zaniepokojona tym, 
że radny będący członkiem ko-
misji, która zatwierdziła mój 
projekt zgłoszony do Budżetu 
Obywatelskiego (radny Gaw-
las głosował „za” - ogólnodo-
stępne protokoły z posiedzeń 
komisji), po przyjęciu projektu 
publicznie mnie pomówił. 
Oskarżył o nepotyzm i kole-
siostwo, sugerując, że Urząd 

Miejski w Oławie oraz bur-
mistrz fi nansują moją działal-
ność gospodarczą. Tymczasem 
mój projekt dotyczył zakupu 
sprzętu na rzecz miasta, a nie 
mojej fi rmy! „Siła Zdrowia - 
lokalne warsztaty sportowe” 
- są kierowane do wszystkich 
mieszkańców. Sprzęt ma być 
ogólnodostępny w hali OCKF, 
a nie przeznaczony do moich 
prywatnych celów w siłow-
ni prowadzonej w zupełnie 
innym miejscu! Radny po-
minął również jeszcze jeden 
niezwykle istotny fakt - za 
prowadzenie tych warsztatów 

nie otrzymam żadnego wyna-
grodzenia. Żadnego! Projekt 
do Budżetu Obywatelskiego 
zgłosiłam, aby podzielić się 
z mieszkańcami miłością do 
sportu i zdrowego trybu ży-
cia. Nie mam z tego żadnych 
korzyści fi nansowych. I może 
radny tego nie rozumie, ale 
zyskuję tu na zupełnie innym 
polu. Promuję sport, który 
kocham. Mam nadzieję, że tą 
miłością skutecznie podzielę 
się z innymi. Wiem, jak wiele 
można zmienić w życiu, wy-
chodząc z domu i robiąc coś 
dla zdrowia, małymi krokami. 

Tutaj nie tylko chodzi o aspekt 
fi zyczny.

Zgłaszając projekt „Siła 
Zdrowia” chciałam bezintere-
sownie podzielić się pasją, ale 
radny postanowił publicznie 
mnie poniżyć, sugerując, że 
miasto finansuje moją dzia-
łalność...

To, co zawarł w komen-
tarzach, to nie tylko czysta 
niesprawiedliwość, ale także 
wykorzystanie informacji uzy-
skanych w ramach pracy komi-
sji i manipulacja nimi. Radny 
wiedział o celach mojego 
projektu, ale i tak postanowił 

mnie zaatakować, narażając na 
utratę reputacji. Głosował za 
moim projektem, miał wiedzę 
na temat jego transparentności, 
akceptował go, ale wykorzy-
stał te same informacje, aby 
publicznie oskarżyć mnie 
o kolesiostwo i manipulować 
faktami. Działanie radnego 
jest haniebne.

Przez te oskarżenia zmu-
szona jestem stawić czoła 
nagonce, która zagraża mo-
jej karierze, dobremu imie-
niu, działalności społecznej 
i sportowej. Przez lata dumnie 
promowałam i reprezentowa-
łam Oławę, także na świecie, 
zdobywając medale. Angażuję 
się w rozwój sportu, wyłuskuję 
kolejne talenty, nie zasługuję 
na bezpodstawne, publiczne 
upokorzenie.

Nie mogę oprzeć się wraże-
niu, że działania pana Gawlasa 
mają jeszcze jedno podłoże, są 
efektem mojego udziału w wy-
borach samorządowych z ra-
mienia BBS - komitetu wspie-
rającego obecnego burmistrza. 
Startowałam w wyborach, aby 
działać dla mieszkańców.

Sądzę, że jestem celowo 
atakowana właśnie z powo-
du startu z ramienia BBS. 
Tego rodzaju uprzedzenia 
polityczne są niedopuszczal-
ne w funkcjonowaniu de-
mokratycznego samorządu. 
Co szczególnie oburzające 
- radny, który publicznie mnie 
pomówił, nigdy nie wykazał 
chęci, by zapoznać się z moją 
pracą ani ze środowiskiem, 
które od lat tworzę. Nigdy 
nie odwiedził prowadzonego 
przeze mnie miejsca, nie brał 

udziału w akcjach społecznych 
organizowanych przeze mnie.

Postanowił jednak wystąpić 
publicznie z krzywdzącymi 
oskarżeniami, godząc nie tylko 
w moje dobre imię, ale w lu-
dzi, których jednoczę wokół 
wspólnych celów. To lekcewa-
żenie całego środowiska, które 
reprezentuję i któremu służę.

Jestem zasmucona i zmar-
twiona tym, że jako radny 
zachowuje się w tak niekom-
petentny sposób, sugerując, 
że sprzęt, który ma być za-
kupiony do realizacji projek-
tu będzie wykorzystywany 
w prywatnej fi rmie. Pojawiają 
się kolejne komentarze rów-
nież na portalu Olawa24.pl, 
sugerujące „kolesiostwo”. To 
pokazuje, jak krzywdzące są 
opinie wygłaszane przez rad-
nego w przestrzeni publicznej. 
Przypomnę, że pan Gawlas 
jako członek komisji weryfi -
kującej wnioski mógł zgłosić 
sprzeciw, zastrzeżenia do pro-
jektu lub po prostu zapytać 
mnie o sprzęt, ale pan tego nie 
zrobił. Wolał publicznie zasu-
gerować, że tutaj coś może być 
nie tak. Typowa manipulacja. 
I jeszcze jedno... W wyborach 
startowałam po to, aby zrobić 
coś dla miasta i jeśli zosta-
łabym radną, chętnie współ-
pracowałabym także z panem 
dla dobra mieszkańców. Taką 
możliwość daje mi teraz Bu-
dżet Obywatelski, widocznie 
pan tego nie rozumie.

Z wyrazami szacunku 
i sportowym pozdrowieniem

KATARZYNA OSTAPSKA

To jej projekt do BO zaakceptowano. 

Jako jedyny. Reaguje na komentarze

- Dziękuję pani Katarzynie 
za publiczne zabranie głosu, 
co pozwoliło mi na szerszą, 
a przede wszystkim meryto-
ryczną dyskusję

W obronie transparentno-
ści Budżetu Obywatelskiego 
- dlaczego równe zasady są 
kluczowe?

Nie ukrywam, że z pewnym 
zdziwieniem i rozbawieniem 
przyjąłem reakcję pani Kata-
rzyny Ostapskiej, która po-
czuła się wywołana do tablicy. 
Moje publiczne wypowiedzi 
dotyczyły systemowych nie-
prawidłowości w ocenie pro-
jektów Budżetu Obywatelskie-
go, a nie konkretnych osób. 
Moje działania mają charakter 
merytorycznej krytyki proce-
su, a nie personalnego ataku 
na panią Katarzynę, której 
nigdzie z imienia i nazwiska 
nie wymieniłem.

Projekt pani Katarzyny 
Ostapskiej został ostatecznie 
zaakceptowany, co - biorąc 
pod uwagę standardy Urzędu 
- jest dość symptomatycz-

ne. Niestety, ten przypadek 
stał się dla mnie doskonałym 
przykładem, by pokazać, jak 
różne standardy są stosowane 
w Urzędzie w zależności od 
tego, kto jest autorem wniosku.

Dziękuję pani Katarzynie 
za publiczne zabranie głosu, 
co pozwoliło mi na szerszą, 
a przede wszystkim meryto-
ryczną dyskusję. Z dużą uwagą 
zapoznałem się z jej wystąpie-
niem, w którym z zaskakującą 
pewnością wypowiadała się na 
temat przebiegu posiedzenia 
komisji z 22 lipca 2025 r., bo 
to wtedy dokonywana była 
ocena merytoryczna projek-
tów. Projekt protokołu z tego 
posiedzenia, w oparciu o któ-
ry miała formułować swoje 
uwagi, nie został dotychczas 
przekazany członkom komisji, 
w tym również mnie. Skąd 
pani Katarzyna, niebędąca 
członkiem komisji ani pra-
cownikiem Urzędu, ma taką 
wiedzę, pozostaje niezmiernie 
ciekawe.

Pani Katarzyna stwierdziła 
również, że nie zgłaszałem 
żadnych zastrzeżeń do jej 
projektu. Niestety, w tym miej-

scu mija się z prawdą. Moje 
zastrzeżenia dotyczyły m.in. 
lokalizacji i zakresu projektu. 
Przykładowo, jako miejsce 
realizacji projektu wpisano 
m.in. „Stadion Miejski w Oła-
wie, Parki i tereny miejskie, 
Power Fitness Katarzyna 
Ostapska”. Zwraca uwagę 
również termin realizacji pro-
jektu - styczeń-kwiecień 2026 r. 
Biorąc pod uwagę warunki 
pogodowe w tym okresie, 
planowane ćwiczenia ze sztan-
gą w parkach miejskich lub 
na stadionie wydają się być 
pomysłem, który z pewnością 
wymagałby od uczestników 
ogromnej determinacji i cie-
płej herbaty, którą z chęcią 
zorganizuję, o ile jacyś chętni 
się wówczas znajdą.

Tym, co najbardziej niepo-
koi, jest fakt, że opinie wydzia-
łów Urzędu Miasta w sprawie 
projektu pani Katarzyny nie 
zawierały tych samych zarzu-
tów, które były formułowane 
w stosunku do innych projek-
tów. W innych przypadkach 
Urząd zwracał uwagę na brak 
szczegółowego kosztorysu, 
ilości sprzętu czy nazw pro-

ducentów. W projekcie pani 
Katarzyny, który również nie 
zawierał tych kluczowych in-
formacji, takie zarzuty w ogóle 
się nie pojawiły. Zgodnie 
z zasadami, jakie zastosowano 
do innych projektów, również 
ten powinien był zostać nega-
tywnie zaopiniowany przez 
Urząd ze względu na błędy 
merytoryczne. To szczęśliwy 
zbieg okoliczności, że akurat 
ten projekt przeszedł weryfi -
kację bez szwanku.

Jako członek komisji we-
ryfikacyjnej miałem bezpo-
średnią możliwość obserwacji 
i porównania tych rozbieżno-
ści. To właśnie z troski o uczci-
wość i równe traktowanie 
wszystkich mieszkańców po-
stanowiłem publicznie mówić 
o tych nieprawidłowościach.

Warto przy tym zwró-
cić uwagę na kwestię sty-
pendium sportowego, które 
również jest finansowane 
z publicznych pieniędzy. Na 
podstawie zarządzenia Burmi-
strza Miasta Oława Tomasza 
Frischmanna nr 6/0050/2024, 
pani Katarzyna Ostapska, za 
osiągnięcia sportowe w za-

wodach I Ligi Drużynowych 
Mistrzostw Polski w Podno-
szeniu Ciężarów w roku 2023 
i za zgłoszenie do rozgrywek 
w 2024 r., otrzymała stypen-
dium w wysokości 1400 zł 
miesięcznie na cały rok 2024 
(łącznie 16.800 zł). Warto 
zaznaczyć, że zarządzenie 
zostało wydane w styczniu 
2024 r., tuż przed zgłosze-
niem kandydatów do wyborów 
samorządowych, w których 
pani Katarzyna brała udział 
z ramienia komitetu powiąza-
nego z Burmistrzem. Byłbym 
wdzięczny gdyby pani Kata-
rzyna opublikowała ofi cjalne 
komunikaty z tych zawodów 
dla potwierdzenia jej udziału 
w tych rozgrywkach i rozwia-
nia wszelkich wątpliwości. 
Pytanie o kryteria, na jakich ta-
kie wsparcie jest przyznawane, 
staje się tym bardziej zasadne 
w kontekście wątpliwości 
dotyczących rzetelności oceny 
projektów.

Moim celem jest budowanie 
Oławy opartej na zaufaniu 
i współpracy, a nie na po-
dwójnych standardach. Drzwi 
do mojego biura pozostają 

otwarte dla każdego miesz-
kańca, który chce rzetelnie 
przygotować swój projekt.

Kończąc chciałbym podkre-
ślić, że niezmiernie cieszę się, 
że moje publikacje przyniosły 
efekt w postaci nawiązania 
kontaktu przez Urząd z nie-
którymi autorami projektów 
sugerując zmiany w takim 
zakresie, aby projekty zostały 
pozytywnie zaopiniowane 
przez urzędników. Jest zatem 
szansa, że w obecnej edycji 
Budżetu Obywatelskiego będą 
mieli Państwo możliwość 
dokonania jakiegokolwiek 
wyboru. To pokazuje, że moje 
działania przynoszą efekt 
i motywuje mnie do dalszej 
pracy na rzecz mieszkańców.

RADNY BARTOSZ GAWLAS 

- STOWARZYSZENIE 
WSZYSTKO DLA OŁAWY

Radny Gawlas odpowiada Katarzynie Ostapskiej

Radny Bartosz Gawlas

(W
K
)

  ECHA NASZYCH PUBLIKACJI
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OŁAWA 
Naganne zachowanie 

Na Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym w Oławie 
doszło do ataku na dyżu-
rującego lekarza

Nie ma i nigdy nie będzie 
przyzwolenia na przejawy 
agresji wobec osób, które 
wykonując swój zawód ra-
tują ludzkie zdrowie i życie. 
Przekonał się o tym 37-letni 
mieszkaniec powiatu legnic-
kiego, który po udzielonej mu 
pomocy medycznej na oław-
skim Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym uderzył i znie-
ważył dyżurującego lekarza. 
Mężczyzna został zatrzymany 
na katowickim lotnisku, gdy 
próbował opuścić kraj.

W środę 23 lipca kilka mi-
nut przed godz. 20:00 ofi cer 
dyżurny oławskiej jednostki 
policji otrzymał zgłoszenie, 
że na Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym w Oławie doszło 
do ataku na dyżurującego leka-

rza. Wysłani tam natychmiast 
policjanci ustalili, że 37-latek 
po zaopatrzeniu medycznym 
stłuczonej dłoni zarządzał od 
lekarza wydania długotermi-
nowego zwolnienia lekarskie-
go. Po otrzymaniu odmowy 
zaatakował lekarza - opluł 
go, a następnie z pięści ude-
rzył w krtań, po czym zaczął 
wyzywać pozostały personel 
medyczny, przeklinał i awan-
turował się lekceważąc inne 
osoby wymagającej pomocy. 
73-letni lekarz nie wymagał 
pomocy medycznej, a agresor 
natychmiast opuścił szpital.

Dzięki dobremu rozpozna-
niu operacyjnemu oławskich 
kryminalnych oraz natychmia-
stowo podjętych czynnościach 
37-letni agresor w piątek 1 
sierpnia został zatrzymany na 
lotnisku w Katowicach, gdy 
chciał opuścić kraj.

Zatrzymany został przewie-
ziony do Komendy Powiatowej 
Policji w Oławie, gdzie usłyszał 
zarzut znieważenia i naruszenia 
nietykalności cielesnej lekarza. 
Mężczyzna odpowie również 
za chuligański wybryk tj. pu-

bliczne umyśle zachowanie 
stwarzające zagrożenie.

Mieszkaniec powiatu le-
gnickiego przyznał się do za-
rzucanych mu czynów i złożył 
wyjaśnienia. Prokurator Re-
jonowy w Oławie zastosował 
wobec 37-latka środek zapo-
biegawczy w postaci dozoru, 
zakazu opuszczania kraju 
i zakazu kontaktu z pokrzyw-
dzonym. O jego dalszym losie 
zdecyduje sąd, grozi mu kara 
nawet do 3 lat więzienia.

Przypominamy, że personel 
medyczny, wykonując swoje 
obowiązki, korzysta z takiej 
samej ochrony prawnej, jak 
funkcjonariusze publiczni. 
Każdy, kto dopuści się znie-
ważenia, naruszenia nietykal-
ności cielesnej lub czynnej 
napaści na osobę wykonującą 
medyczne czynności ratunko-
we, musi liczyć się z odpowie-
dzialnością karną. Pamiętajmy, 
że odpowiedzialność spotka 
każdego, nawet w najmniej 
oczekiwanym momencie, tak 
jak w tym przypadku - podczas 
wyjazdu na wakacje.

(KT)

Zaatakował LEKARZA na SORze
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OŁAWA 

Miało być jak w filmie 
- sztuczne brwi i rzęsy, 
maska na twarzy, ukry-
wanie się przed wzrokiem 
przechodniów, auto za-
parkowane przed galerią 
handlową... Tyle że ten 
film to jakby Gang Olsena 
w akcji. Dzięki dociekliwo-
ści policjantów „genialny” 
plan 57-latka zakończył 
się niepowodzeniem...

Mieszkaniec powiatu oław-
skiego - właściciel auta, na 
parking jednej z galerii han-
dlowych przyjechał z „za-
maskowanym” znajomym, 
którego wygląd wzbudził zain-
teresowanie osób postronnych. 
Mężczyzna miał na twarzy 
maskę oraz doklejone sztuczne 
brwi i rzęsy, idąc chodnikiem 
ukrywał się przed wzrokiem 
przechodniów, by po chwili 
włamać się do zaparkowanego 
dodga i nim pospiesznie odje-
chać. Kryminalni z oławskiej 
policji szybko ustalili, że do 
kradzieży w ogóle nie doszło 
i odzyskali auto. 

Jak to było? W środę 30 
lipca kilka minut przed godzi-
ną 18:00 dyżurny oławskiej 
policji otrzymał zgłoszenie 
dotyczące kradzieży samo-
chodu marki Dodge. Właści-

ciel pojazdu poinformował 
policjantów, że zaparkował 
na parkingu przed galerią 
i wszedł na chwilę na zakupy. 
Gdy wyszedł okazało się, że 
samochodu nie ma w miejscu, 
gdzie go zostawił. 57-latek 
wycenił auto na kwotę stu 
tysięcy złotych.

Sprawą natychmiast zajęli 
się kryminalni, którzy dokład-
nie przeanalizowali wszystkie 
okoliczności zdarzenia. Mun-
durowi sprawdzili wszystkie 
zdobyte w sprawie informacje 
oraz zabezpieczyli pobliski 
monitoring. Kryminalni usta-
lili, że do kradzieży w ogóle 
nie doszło, a właściciel dodga 
zeznał nieprawdę.

- Dalsze czynności w spra-
wie pozwoliły policjantom 
na ujawnienie miejsca, gdzie 

skradzione auto zostało odda-
ne „na przechowanie” - infor-
muje asp.szt. Wioletta Polero-
wicz, rzecznik prasowy KPP 
w Oławie. - Już kilkanaście 
godzin od zgłoszenia oławscy 
kryminalni na terenie posesji 
w powiecie strzelińskim ujaw-
nili skradziony samochód. 

Dzięki czujności kobiety, 
która zauważyła podejrzane-
go mężczyznę, nie pozostała 
obojętna i natychmiast po-
wiadomiła Policję, udało się 
zabezpieczyć istotne informa-
cje. Obaj mężczyźni zostali 
zatrzymani i przesłuchani. 
Właściciel samochodu usły-
szał zarzuty, za które grozi mu 
kara grzywny lub pozbawienia 
wolności nawet do 8 lat.

(CK)

Mężczyzna miał na twarzy 
maskę oraz doklejone sztuczne 
brwi i rzęsy. PRZESTĘPSTWO, 
którego nie było

Odnalezione auto, które - jak się ;potem okazało - wcale nie było 
skradzione

Po
lic

ja
 O

ła
w

a

R
EK

LA
M

A

Teraz mo¿esz wybraæ! Tradycja 35-letnia na Ziemi O³awskiej

Dolnoœl¹ski Zak³ad Pogrzebowy
Firma Jaœnikowski Sp. z o.o.

Niskie ceny

71 313 27 66, 71 313 20 28, 71 313 94 99, kom. 692 432 354, 511 716 666, 601 916 666, 698 650 650, 535 916 669 
e-mail: biuro@jasnikowski.com.pl    www.jasnikowski.com.pl

Filia w Siechnicach, ul..Prawociñska (CMENTARZ), tel. 601 735 671, Filia w Jelczu-Laskowicach, ul..Witosa 19, tel. 71 318 33 21 

O³awa, ul. Zwierzyniecka 5 (przy starym cmentarzu) Zwierzyniecka 
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OŁAWA
 28 VII  - Mieczysław Drożdż    - ur. 1949
 29 VII  - Zbigniew Sobala    - ur. 1956
 31 VII  - Jan Jakubowicz    - ur. 1953
 31 VII  - Janina Mijał    - ur. 1952
 31 VII  - Zdzisława Jeluków    - ur. 1949
 31 VII  - Genowefa Zabłocka    - ur. 1950
 31 VII  - Emil Kaczmarek    - ur. 1938 
 1 VIII  - Danuta Chrzanowska    - ur. 1956
 1 VIII  - Katarzyna Salamon    - ur. 1984 

JELCZ-LASKOWICE
 18 VII  - Jan Modzelewski    - ur. 1940
 21 VII  - Stanisław Drozda    - ur. 1950 
 27 VII  - Jolanta Chrostek    - ur. 1952 
 27 VII  - Janina Duda    - ur. 1932 
 1 VIII  - Piotr Rogowski    - ur. 1938
 1 VIII  - Marek Pasikowski    - ur. 1967
 2 VIII  - Genowefa Saleta    - ur. 1937 
 2 VIII  - Stanisława Adamkiewicz  - ur. 1938

ODESZLI
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Choć to dwa odrębne 
tematy, na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej się 
przeplatały

Na wstępie cofnijmy się jed-
nak do majowego posiedzenia 
RM. To wtedy radny Tomasz 
Rygielski (Nowa Generacja) 
wspomniał o uciążliwych za-
pachach występujących w re-
jonie Łęgu i Miłoszyc. 

- Zdaję sobie sprawę z tego, 
że mimo powtarzalności tych 
sytuacji, mechanizm działania 
pozostaje poza naszym wpły-
wem jako Rady Miejskiej czy 
burmistrza - mówił wtedy. 
- Skuteczność i tempo re-
akcji ze strony inspektoratu 
ochrony środowiska nie są 
zadowalające, a skoro pro-
blem pojawia się regularnie, 
mieszkańcy przestają czuć 
się bezpiecznie. W mojej 
ocenie konieczne jest za-
interesowanie tematem jak 
największej liczby instytucji. 
Wspominałem już o Policji 
- pan burmistrz stwierdził, 
że nie jest to kompetencja tej 
służby, ale inne instytucje nie 
potrafi ą zareagować szybciej. 
Mamy tu do czynienia z po-
tencjalnym przestępstwem 
przeciwko bezpieczeństwu 
i środowisku, dlatego po-
nownie apeluję o zgłoszenie 
sprawy do odpowiednich 
służb, w tym także do Policji. 
(...) Powinniśmy szukać róż-
nych rozwiązań i sposobów 
ustalenia, kto jest - nie użyję 
od razu słowa „trucicielem” 
- sprawcą tych uciążliwo-
ści. Należy sprawdzić, czy 
mamy do czynienia wyłącznie 
z uciążliwym zapachem, czy 
też może on w inny sposób 
wpływa na organizmy i zdro-
wie mieszkańców. 

Trop jednoznacznie wska-
zywał na jedną z okolicznych 
fi rm. Burmistrz Piotr Stajsz-
czyk odpowiedział wtedy, że 
zna sprawę, ponieważ zgłasza-
li ją mieszkańcy i potwierdził, 
że pisemnie poinformował już 
różne instytucje, które mogą 
przeprowadzić kontrole.

Czy to pomogło? Najpraw-
dopodobniej tak, ponieważ 
podczas ostatniej, lipcowej 
sesji RM radny Tomasz Ry-
gielski wrócił do tematu 
z optymistycznym komen-
tarzem: - Pytanie do panów 
burmistrzów. Czy do szło do 
jakichś działań, że tego smro-
du już nie czuć? Czy może ten 
„zanieczyszczacz” powietrza 
czeka aż sprawa przycichnie 
i wróci do dawnych praktyk 
w jakimś momencie? Zadziało 
się coś konkretnego?

Odpowiedział wicebur-
mistrz Mariusz Hass: - Jeśli 
chodzi o tę fi rmę, o której już 
wielokrotnie rozmawialiśmy, 
to na bieżąco powiadamiamy 
wszelkie instytucje i monito-
rujemy sytuację. Wykonaliśmy 
więcej działań, niż te, które 
są przypisane burmistrzowi 
ustawowo. Dbamy o to, by sy-
tuacja naprawdę się poprawiła. 
Oprócz pism do instytucji, 
wysłaliśmy też jedno do samej 
fi rmy, z prośbą o wyjaśnienie 
sytuacji. Szczegółowo opisa-
liśmy zarzuty mieszkańców. 
Ten dokument trafił też do 
wiadomości Starostwa Powia-
towego i Wojewódzkiego In-
stytutu Ochrony Środowiska. 
W najbliższych tygodniach 
WIOŚ ma też odpowiedzieć 
na nasze uwagi - czekamy 
z niecierpliwością. Cały prze-
bieg naszych działań mogę 

zainteresowanym radnym 
przedstawić podczas przerwy 
albo po sesji. Było ich napraw-
dę bardzo dużo...

  Kolejnym 
problemem... 
farma

W dalszej części dysku-
sji głos zabrał radny Robert 
Jadczak (Koalicja dla Jelcza-
-Laskowic). Zaczął od tema-
tu smrodu, a potem płynnie 
przeszedł do kolejnego wątku. 

- Jest źle i... zaraz wytłuma-
czę dlaczego - mówił Jadczak. 
- Na wstępie podziękuję za 
podjęcie działań w sprawie 
wspomnianej już fi rmy, która 
smrodzi nam w Miłoszycach 
i Łęgu. Wiemy, że pan bur-
mistrz wyczerpał już swoje 
możliwości, ale prosimy, by 
cały czas tę sprawę monito-
rować, bo mamy wrażenie, 
że WIOŚ podchodzi do tego 
opieszale. A jednak burmistrz 
zawsze ma większe możliwo-
ści niż sołtys czy radny. Praca 
tego zakładu miała się kończyć 
o 22.00, a widzimy że odbywa 
się także w nocy. Obiecy-
wali, że nie będzie żadnych 
uciążliwości, a jest straszliwy 
smród. Moim zdaniem to 
nie jest mielenie plastików. 
Ten plastik jest tam topiony. 
Podczas interwencji Straży 
Pożarnej i Policji mieliśmy 
okazję wejść do tej fabryki. 
Widzieliśmy jak to wygląda, 
no i... wyglądało kiepsko. Nie-
stety teraz zaczynamy się bo-
rykać z kolejnym problemem. 
Chodzi o plany budowy farmy 
fotowoltaicznej. Już kiedyś 
jako mieszkańcy wyraziliśmy 
kategoryczny brak zgody na 
budowę wspominanej fabryki. 
I co? Ona i tak powstała. Kilka 
dni temu otrzymałem prośbę 
o wyrażenie opinii na temat 
planu powstania farmy foto-
woltaicznej w Miłoszycach. 
Oczywiście odpowiedź będzie 
negatywna, ale obawiam się, 
że historia się powtórzy i na-
sza opinia niczego nie zmieni. 
W pierwszej połowie sierpnia 
zwołane zostanie zebranie 
wiejskie w tej sprawie. Po-
dejmiemy stosowną uchwałę 
sprzeciwiającą się tej inwe-

stycji. W mediach społecz-
nościowych udostępniliśmy 
już pismo, które otrzymałem. 
Przez dwa dni miałem mnó-
stwo telefonów, mieszkańcy 
się boją. A dotknęłoby to wła-
ściwie tych samych, których 
truje firma, o której rozma-
wialiśmy wcześniej. Z jednej 
strony ktoś będzie smrodził, 
a z drugiej powstanie farma 
fotowoltaiczna. Nie chcemy, 
żeby ta inwestycja doszła do 
skutku. Proszę wziąć to pod 
uwagę! 

Wiceburmistrz Mariusz 
Hass jeszcze raz powtórzył, 
że gmina monitoruje sytuacje, 
związaną z nieprzyjemnym 
zapachem i w dalszym ciągu 
będzie robić, co w jej mocy, 
by problem nie powrócił. 
Odnosząc się do tematu farmy 
fotowoltaicznej, powiedział: 
- Na pewno zwrócili państwo 
uwagę, że w ciągu ostatniego 
roku takich farm w naszej gmi-
nie nie przybyło. Nie mamy 
wpływu na to, jak wygląda 
procedura, my musimy jednak 
działać zgodnie z prawem. 
Nie zmienia to faktu, że głos 
mieszkańców jest dla nas 
najważniejszy. Bierzemy go 
pod uwagę, on zawsze będzie 
przez nas słyszalny. Proszę 
działać w swoim zakresie, 
a my robimy to, co do nas na-
leży, stawiając mieszkańców 
na pierwszym miejscu. 

Głos zabrał także radny 
Krzysztof Woźniak (Koalicja 
dla Jelcza-Laskowic), który 
w ostatnich miesiącach nie-
jednokrotnie sprzeciwiał się 
planom budowy innej farmy 
fotowoltaicznej - w okolicach 
Piekar i Chwałowic. 

- Widzimy, że w ostatnich 
miesiącach problem zwią-
zany z powstawaniem farm 
fotowoltaicznych zaczyna 
być coraz bardziej widoczny 
i dotyczyć coraz szerszego 
grona mieszkańców naszej 
gminy - stwierdził Woźniak. 
- Cieszę się, że świadomość 
tego problemu rośnie. Gratulu-
ję skuteczności mieszkańcom 
Osiedla Europejskiego, którzy 
na spotkaniu z inwestorem 
jednoznacznie wyrazili swoje 
obawy - i z tego, co usłyszałem, 
inwestor, który miał zamiar re-
alizować inwestycję i ubiegać 
się o pozwolenia, ostatecznie 
się wycofał. Nie możemy w tej 

sprawie milczeć, ponieważ 
osoby, które wiedzą, czym są 
wielkie farmy fotowoltaiczne 
- a może lepiej powiedzieć: 
elektrownie słoneczne - mają 
świadomość, jakie mogą nieść 
zagrożenia i jak trwałe są to 
inwestycje. Mówimy o co 
najmniej dwudziestu latach 
funkcjonowania, które inge-
rują nie tylko w przestrzeń, ale 
i życie mieszkańców. Cieszę 
się, że pan burmistrz korzysta 
z zapisów prawa lokalnego już 
na najniższym szczeblu - to 
ważne, że można wszcząć po-
stępowanie w celu uzyskania 
opinii lokalnej społeczności, 
tej najbardziej zainteresowa-
nej. Wierzę w skuteczność i te 
słowa, które pan przekazywał 
mieszkańcom podczas spo-
tkania. Choć sprawa związa-
na z obywatelską inicjatywą 
uchwałodawczą się przedłuża, 
mam nadzieję, że zakończy 
się pozytywnie, a radni nie 
będą mieli wątpliwości, że 
tam, gdzie mieszkańcy wy-
powiadają się jednoznacznie, 
nie będzie zgody na tego typu 
inwestycje. Chcę jasno powie-
dzieć - nie jesteśmy przeciwni 
farmom fotowoltaicznym, 
ale powinny one powstawać 
w odpowiednio wyznaczonych 
miejscach, z dala od zabudo-
wań i terenów rekreacyjnych. 
Tworzymy plan ogólny i to 
właśnie tam te kwestie powin-
ny być precyzyjnie uregulowa-
ne. Mieszkańcy nie chcą żyć 
w otoczeniu farm ani space-
rować czy odpoczywać w ich 
sąsiedztwie. Dziękuję i wierzę, 
że jeśli zajdzie taka potrzeba, 
Rada Miejska podejdzie do te-
matu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego 
w odpowiedzialny sposób.

  Radny sugeruje 
winę Unii 
Europejskiej 

Odnosząc się do słów 
Krzysztofa Woźniaka, radna 
Weronika Kuszyk (Wspólnota 
Samorządowa - Lokalnych Pa-
triotów) - mieszkanka Osiedla 
Europejskiego - potwierdziła, 
że presja ma sens i skoro im 
udało się nakłonić inwestora 
do rezygnacji z inwestycji, 

to w sołectwach też będzie to 
możliwe. 

Do dyskusji włączył się 
radny Krzysztof Skrzydłowski 
z Nowej Generacji, atakując 
swoich przedmówców i... 
Unię Europejską: - Skieruję 
swoją wypowiedź do radnego 
Krzysztofa Woźniaka i radnej 
Weroniki Kuszyk. Wyznajecie 
Unię Europejską taką, jaka ona 
jest, a farmy fotowoltaiczne 
nie biorą się przez przypadek. 
To wszystko efekt Zielonego 
Ładu i tego, co narzuca nam 
obecny rząd. Lokalni Patrioci 
(stowarzyszenie, z którego 
wywodzi się Weronika Kuszyk 
- przy. red.) nieśli na sztanda-
rach panele fotowoltaiczne. 
To było w waszym programie 
wyborczym, a dziś dziękujecie 
burmistrzowi, że udało się je 
zablokować. Zdecydujcie się 
więc w końcu, czy chcecie 
żeby te farmy powstawały, czy 
chcecie je blokować. A może 
chodzi o to, żeby powsta-
wały, byle nie przy waszych 
domach? 

- Pan chyba znowu czegoś 
nie zrozumiał - kontrował 
wiceburmistrz Mariusz Hass. 
- To, o czym mówiliśmy, to pa-
nele fotowoltaiczne na budyn-
kach użyteczności publicznej. 
Jeśli montujemy je w takich 
miejscach i energia jest od razu 
zużywana u źródła, to mamy 
bardzo dobre rozwiązanie. 
Nie chcę tutaj politykować, ale 
wszystkie rządy z ostatnich lat 
dopuszczały zarówno farmy 
fotowoltaiczne, jak i wiatrowe. 
Część swojej kariery zawodo-
wej wiązałem z energetyką 
odnawialną i mogę coś podpo-
wiedzieć, gdyby ktoś chciał się 
zapoznać ze szczegółowymi 
informacjami. My nie jeste-
śmy wrogami energetyki odna-
wialnej, bo jeśli jest sensownie 
rozmieszczona, odsunięta od 
zabudowań, to nie mamy z nią 
problemu, będziemy ją po-
pierać. Najgorzej jest wtedy, 
gdy może to mieć wpływ na 
mieszkańców, gdy jest za 
blisko ich domów. Proszę 
odróżniać wielkie elektrownie 
fotowoltaiczne od paneli roz-
mieszczonych na budynkach 
użyteczności publicznej. 

Skrzydłowski odrzekł, że 
nie życzy sobie oceniania 
tego, czy coś rozumie czy nie 
i zasugerował, że być może 

wiceburmistrz Mariusz Hass 
nie rozumie programu wybor-
czego, którego był twórcą. 

- Według waszych zało-
żeń panele miały powstawać 
zwłaszcza na terenach wiej-
skich. Rozumiem, że np. na 
szkole w Piekarach? - ironi-
zował radny, wspominając 
miejscowość, w której nie ma 
szkoły, a jest inwestor, który 
chciał wybudować farmę fo-
towoltaiczną. - Proszę sobie 
odpuścić takie komentarze 
w stosunku do mojej osoby. 
Po raz kolejny się pan zaga-
lopował. 

Mariusz Hass zaapelował, 
by radny ze zrozumieniem 
przeczytał program, o którym 
wspomina i wziął pod uwa-
gę, że w sołectwach są np. 
świetlice wiejskie i m.in. na 
ich dachach można budować 
panele, co obniżyłoby koszty 
eksploatacji. 

Burmistrz Piotr Stajszczyk 
stwierdził, że zawiało „poli-
tyką przez duże P” i prosił, 
by lokalnie jej nie uprawiać. 
Potwierdził to, co wcześniej 
mówił jego zastępca, że jako 
lokalne władze są za odna-
wialnymi źródłami energii, 
ale w takich miejscach, gdzie 
nie będzie to szkodziło miesz-
kańcom. 

Radny Krzysztof Woźniak 
podkreślił, że w kwestii farm 
fotowoltaicznych nie dostrze-
ga podłoża politycznego, lecz 
przede wszystkim problemy 
prawne wynikające z braku 
ogólnych planów zagospo-
darowania przestrzennego. 
Zwrócił uwagę, że przez lata 
obowiązywały jedynie studia 
uwarunkowań, co dawało 
inwestorom dużą swobodę 
działania i możliwość zawie-
rania umów z właścicielami 
gruntów. Dodał, że to Unia 
Europejska wymusiła zmiany 
w prawie i wprowadzenie 
planu ogólnego jako obo-
wiązującego aktu prawnego. 
Zaapelował, by nie kiero-
wać się polityką, lecz dobrem 
mieszkańców.

Z kolei radny Krzysztof 
Skrzydłowski przyznał, że 
Woźniak ma rację w kwestii 
aspektów prawnych, ale za-
znaczył, że jego celem było 
wskazanie źródła problemu, 
którym - w jego opinii zda-
niem - jest niewłaściwa poli-
tyka obecnego rządu.

***
Mieszkańcy Miłoszyc wy-

stosowali pisemny sprzeciw 
wobec planowanej budowy 
elektrowni słonecznej, w któ-
rym wskazują m.in. na zabu-
rzenie charakteru miejscowo-
ści wiejskiej, brak odpowied-
nich konsultacji społecznych, 
ryzyko obniżenia wartości 
nieruchomości oraz zagroże-
nie dla stosunków wodnych 
i naturalnej retencji. Podkre-
ślają również brak wskazania 
konkretnego inwestora i mo-
delu eksploatacji, obawiają 
się też skutków akustycznych, 
chemicznych i środowisko-
wych inwestycji, jak również 
ograniczenia dostępu do te-
renów wspólnych. Domagają 
się przejrzystości procesu 
i przeprowadzenia pogłębionej 
analizy skutków społecznych 
i środowiskowych.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Śmierdzący problem i kolejna 
FARMA fotowoltaiczna
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Sporo mieszkańców spę-
dziło środowy wieczór na 
oławskim rynku. Występem 
orkiestry parafialnej rozpo-
częto Oławskie Lato Orga-
nowe. „Lekka klasyka” była 
zaprezentowana tak, że trafi ła 
do wszystkich. Dziękujemy 
za udział w wydarzeniu, które 
mamy przyjemność kolejny 
raz współorganizować. 

Kolejne koncerty odbędą 
się 13, 20 i 27 sierpnia o godz. 
19.00 w kościele pw. śś. Ap. 
Piotra i Pawła.

Piękny koncert 
w sercu miasta

Jesteśmy coraz bliżej otwarcia 
oławskiego muzeum, które 
powstaje w podziemiach 
ratusza. Odsłaniamy kolejny 
ciekawy element, będący 
ozdobą tego miejsca

Autorem muralu, który po-
wstał kilka tygodni temu jest 
Kamil Tobiasz. Wykonał go 
przy wejściu do działu dzie-
cięcego Centrum Edukacji 
Historycznej. Podziemia oław-
skiego ratusza już wkrótce 
zobaczymy w zupełnie nowej 
odsłonie. Oprócz części wy-

stawowej i sali widowiskowej 
z podnoszoną sceną będzie 
też kameralna kawiarnia, stąd 
można przejść do części mu-
zealnej. Tutaj umieszczono 
artefakty, makiety, interak-
tywne prezentacje, będą też 
organizowane wydarzenia 
historyczne i kulturalne.

Mural z historią w tle

To będzie miejsce do odpo-
czynku z nowymi nasadzenia-
mi i ławkami

Wiele czasu zajęło dopięcie 
wszystkich formalności, ale 
najważniejsze, że się udało 
i fi rma weszła na plac budo-
wy. Warto przypomnieć, że 
wybrany w przetargu pierw-
szy wykonawca wycofał się. 
Uwagi do projektu miał też 
konserwator zabytków, nie 

zgodził się m.in., aby w tym 
miejscu umieszczono pomnik 
- popiersie kobiety, trejaże 
ogrodowe, czy drewniane 
leżaki. Na początku lipca mia-
sto podpisało umowę z fi rmą 
RIVASCRAP z Oławy. Czas 
na realizację zadania to trzy 
miesiące od momentu podpi-
sania umowy. Teren przy ulicy 
ks. Janowskiego (naprzeciwko 
kościoła św. Józefa) wkrótce 
się zmieni. Będzie tam nowa 
nawierzchnia, siedem ławek, 

dużo krzewów - 100 sztuk 
(bez czarny, krzewuszka cu-
downa, pęcherznica, jałowiec, 
berberys), będą też kwietniki 
z werbeną i łąki parkowe.

Koszt wykonania Skweru 
Praw Kobiet - 122 971,07 zł 
brutto. 

To zadanie realizowane 
w ramach Budżetu Obywatel-
skiego - pomysł utworzenia 
takiego miejsca zgłosił Piotr 
Soroczyński. Projekt został 
wybrany przez mieszkańców.

Trwają 
prace przy 
Skwerze 
Praw Kobiet

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tj. 
Dz. U. 2024r. poz. 1145 z póź. zm.) informuję, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Oławie został wy-
wieszony na okres od 31 lipca 2025 r. do 21 sierpnia 2025 r. wykaz zawierający nieruchomości przeznaczone do 
zbycia w trybie bezprzetargowym (lokale mieszkalne), stanowiący załącznik do Zarządzenia Nr 80/0050/2025 
z dnia 31 lipca 2025 r. Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 
34 ust. 1 ww. ustawy, mogą składać wnioski o jej nabycie w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

BURMISTRZ MIASTA OŁAWA
TOMASZ FRISCHMANN

O G Ł O S Z E N I E

eprasa.pl f5c6bb2aa6
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informacje

Rada Miejska wprowa-
dziła regulamin korzystania 
z parkingów „Parkuj i Jedź”. 
Umieszczono w nim zapis 
o ustaleniu przerwy na kon-
serwację w godzinach 2:00-
4:00. 

Oznacza to, że samochody 
pozostawione tam na dłuższy 
okres mogą zostać odholowa-
ne na koszt właściciela.

Tablice z treścią regulami-
nu umieszczono na każdym 
z czterech parkingów:

- przy przystanku komuni-
kacji miejskiej Oławska - Pia-
stowska,

- w rejonie stacji kolejowej 
Jelcz-Laskowice - Kolejowa,

- w rejonie stacji kolejowej 
Jelcz-Laskowice - Hirszfelda,

- w rejonie stacji kolejowej 
Jelcz Miłoszyce - Kolejowa.

(UM)

Nowy regulamin dla parkingów
Burmistrz Piotr Stajszczyk 

odebrał 31 sierpnia z rąk mar-
szałka województwa dolno-
śląskiego Pawła Gancarza 

dwie promesy na inwestycje 
w gminie Jelcz-Laskowice. 

Pierwsza na 192 tys. zł 
dotyczy budowy drogi do-
jazdowej do gruntów rolnych 
w Grędzinie. To będzie już 
druga droga w naszej gminie 
dofinansowana przez samo-
rząd wojewódzki. 

Druga promesa na ok. 
800 tys. zł z budżetu Urzę-
du Marszałkowskiego doty-
czy remontu budynku szkoły 
w Wójcicach. Po wielu latach 
zgłaszania takiej potrzeby 
przez mieszkańców wreszcie 
dach zostanie wymieniony 
i docieplony.

(UM)

1 mln zł na inwestycje

Dożynki tuż tuż. W Miłoci-
cach przygotowania idą pełna 
parą, i to nie tylko w pracy nad 
wieńcem, ale również w po-
prawie infrastruktury... Zakoń-
czyły się właśnie prace remon-
towe w świetlicy. Odświeżono 
elewację i budynek wyraźnie 
nabrał blasku. Jest gotowy na 
przyjazd uczestników Gmin-
nych Dożynek, w świąteczny 
dzień 23 sierpnia.

(UM)

Elewacja świetlicy gotowa

BURMISTRZ JELCZA-LASKOWIC

og³asza I ustny nieograniczony przetarg na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowych

Jelcz-Laskowice 2025.08.01

 Przetarg odbêdzie siê 09 wrzeœnia 2025 r. o godz.1000 w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 – pok. 

nr 11a.

 Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³ata wadium w terminie do 02.09.2025 r. na konto Gminy Jelcz-Laskowice nr 39 9585 

0007 0020 0209 7563 0002. W tytule wp³aty wadium nale¿y podaæ nr dzia³ki. 

- Za dokonanie wp³aty wadium przyjmuje siê datê uznania na koncie gminy. 

- Wadium wp³acone przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza siê na poczet ceny sprzeda¿y nieruchomoœci.

- Osobom, które nie wygra³y przetargu, wp³acone wadium podlega zwrotowi najpóŸniej w terminie 3 dni od dnia zamkniêcia 

przetargu.

 Uczestnicy przetargu winni przed³o¿yæ Komisji Przetargowej:

- dokument stwierdzaj¹cy to¿samoœæ uczestnika przetargu,

- pe³nomocnictwo w formie aktu notarialnego do wziêcia udzia³u w przetargu gdy osoba fizyczna lub osoba prawna dzia³a przez 

pe³nomocnika,

- osoby prawne zobowi¹zane s¹ do okazania aktualnego wypisu z rejestru s¹dowego sporz¹dzonego nie wczeœniej ni¿ 3 dni przed 

dat¹ przetargu oraz dokumentu  upowa¿niaj¹cego do dzia³ania w jej imieniu,

- pisemne oœwiadczenie uczestnika przetargu o zapoznaniu siê z warunkami przetargu oraz ze stanem prawnym i faktycznym 

nieruchomoœci.

 Przy nabywaniu nieruchomoœci do maj¹tku wspólnego, wymagana jest obecnoœæ obojga ma³¿onków lub jednego z nich, 

posiadaj¹cego pe³nomocnictwo wspó³ma³¿onka z notarialnym poœwiadczeniem podpisu, na nabycie nieruchomoœci bêd¹cej 

przedmiotem przetargu.

 Przetarg jest wa¿ny bez wzglêdu na liczbê uczestników, je¿eli chocia¿ jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno post¹pienie 

powy¿ej ceny wywo³awczej.

 Cena sprzeda¿y nie uwzglêdnia kosztów okazania granic nabywanej nieruchomoœci.

 W przypadku uchylenia siê uczestnika, który przetarg wygra, od zawarcia umowy, wadium ulegnie przepadkowi.

 Miejsce i termin zawarcia umowy notarialnej zostanie wyznaczone w ci¹gu 21 dni od daty zamkniêcia przetargu. 

 Termin dokonania wp³aty ceny sprzeda¿y up³ywa w dniu zawarcia umowy sprzeda¿y, przed jej podpisaniem. 

 Za dokonanie wp³aty przyjmuje siê datê uznania na rachunku bankowym gminy.

 Przy sprzeda¿y maj¹ zastosowanie przepisy o podatku od towarów i us³ug (VAT 23%).

 Koszty notarialne oraz op³aty s¹dowe zwi¹zane z nabyciem nieruchomoœci ponosi Nabywca.

 Informacje w sprawie przetargu udzielane s¹ w Urzêdzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 – pok. nr 13, tel. 71 381-

71-56. 

 Burmistrz Miasta i Gminy zastrzega sobie prawo odwo³ania lub uniewa¿nienia przetargu z wa¿nej przyczyny.

Z up. Burmistrza - Micha³ Wolski - Zastêpca Burmistrza

eprasa.pl f5c6bb2aa6



12 www.tuolawa.pl 31/2025

JELCZ-LASKOWICE 
Obchody 

W piątek 1 sierpnia miesz-
kańcy wspólnie oddali hołd 
uczestnikom Powstania 
Warszawskiego

Obchody zorganizowane 
przez Miejsko-Gminne Cen-
trum Kultury rozpoczęły się 
o symbolicznej godzinie 17:00 
- w Godzinę „W” rozległ się 
alarm przypominający o he-
roicznej walce warszawiaków 
z 1944 roku. Następnie odśpie-
wano Mazurka Dąbrowskiego, 
a delegacje złożyły kwiaty 
pod pomnikiem na placu Jana 
Pawła II.

Uroczystość zakończył kon-
cert „(Nie)zakazane piosenki”, 
który przygotowali Bartek 
Deryło i Kacper Kolado wraz 
z Jelczańskim Chórem Spo-
łecznym i gościnnym udziałem 
Kasi Moś. Muzyczny hołd 
powstańcom był jednocześnie 
wzruszającą lekcją historii 
- pełną emocji, wspomnień 
i refl eksji. 

- Spotykamy się z okazji 81. 
rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego, aby oddać 
hołd wszystkim, którzy polegli 
w walce o wolną Polsce - mó-
wiła dyrektor MGCK Dorota 
Miś-Hanys, po czym powi-
tała wszystkich zebranych, 
w tym przedstawicieli władz 
samorządowych, radnych 
Rady Miejskiej, członków 

stowarzyszenia „Jednostka 
Sokołów”, członków Bractwa 
Kurkowego, harcerzy z druży-
ny „Makalu” i mieszkańców. 
- Spotykamy się w dniu, który 
dla wielu Polaków pozostaje 
jednym z najważniejszych 
symboli odwagi, ofi ary i nie-
złomnego ducha. 81 lat temu 1 
sierpnia o godz. 17.00 w War-
szawie wybuchło największe 
zbrojne powstanie Polskiego 
Państwa Podziemnego. Była to 
ostatnia nadzieja na odzyska-
nie niepodległości i wyzwo-
lenie stolicy spod niemieckiej 
okupacji. Planowane na kilka 
dni powstanie trwało ponad 2 
miesiące. Przez 63 dni trwały 
zacięte walki pełne nadziei 
i wiary w zwycięstwo, ale też 
ogromnego cierpienia i śmier-
ci. Heroiczna walka o wolność 
miasta zakończyła się niemal 
całkowitym zniszczeniem 
Warszawy. (...) Naszym obo-
wiązkiem jest pamiętać nie 
tylko daty i nazwiska, ale 
przede wszystkim sens tych 
ofiar. I przekazywać tę pa-
mięć kolejnym pokoleniom, 
by nigdy więcej nie musiały 
stawać przed takim wyborem. 
Jeden z powstańców powie-
dział: „Nie oceniajcie nas 
tylko przez pryzmat heroizmu, 
zastanówcie się, co możecie 
zrobić dla swojej ojczyzny 
dziś, w pokoju - nie w wojnie. 
Naszym patriotyzmem niech 
będzie uczciwa praca, troska 
o wspólnotę, kulturę i pamięć. 
Zatrzymajmy się na chwilę, 
pomyślmy o tych, którzy po-

szli walczyć i o tych, którzy 
zginęli bez broni w ręku”. 
Cześć i chwała bohaterom! 

- Powstanie Warszawskie 
było wydarzeniem niezwy-
kle odważnym i tragicznym 
w skutkach jednocześnie - 
stwierdził burmistrz Piotr 
Stajszczyk. - Z kart historii 
wiemy, jak trudna była decy-
zja o rozpoczęciu tego zry-
wu. A znając fatalne skutki, 
rozumiemy jak trudna jest 
ocena tamtych wydarzeń. Dziś 
składamy hołd powstańcom, 
bohaterom sierpnia 1944 roku. 
Przelewali swoją krew, aby-
śmy my mogli żyć w wolnym 
kraju. Nasz naród jest niezłom-
ny dzięki wszystkim zrywom, 
bohaterskim walkom i wyda-
rzeniom z kart historii - także 
dzięki Powstaniu Warszaw-
skiemu. To one ukształtowały 
naszą tożsamość narodową, 
wolę walki i niebywały pa-
triotyzm, wpisany w nasze 
DNA. Jednocześnie jesteśmy 
ważną częścią Europy, zacho-
wując niezależność i suwe-
renność. Historia Polski i nie-
łatwe dzieje dla większości 
narodów mogą być inspiracją. 
Potrafi liśmy być razem w naj-
trudniejszych momentach, 
walczyć o wolność i niepod-
ległość. Im silniejsi jesteśmy 
wewnętrznie, tym trudniej nas 
zniewolić. Musimy być razem, 
bo podzielone społeczeństwo 
łatwiej jest zaatakować. Dlate-
go w tych niełatwych czasach, 
gdy destruktorzy ogarnięci 
rządzą hegemonii atakują 

niewinnych ludzi, zabijając 
z premedytacją, my musimy 
być jednością. Aby żaden 
ukryty wróg nie śmiał pod-
nieść ręki na nasz naród. To, 
kim jesteśmy, zawdzięczamy 
tym, którzy byli przed nami. 
Cześć i chwała bohaterom! 

***
Organizatorzy z MGCK 

dziękują wszystkim, którzy 
współtworzyli to wydarzenie:

- Koncert „(Nie)Zakazanych 
piosenek” był czymś więcej niż 
tylko wydarzeniem muzycz-
nym - był prawdziwą lekcją 
historii, wzruszającym hołdem 
dla wolności i niezwykłym spo-
tkaniem ludzi, których łączy 
pamięć, wrażliwość i miłość 
do Ojczyzny.

Z całego serca dziękujemy 
Kasi Moś, Bartkowi Dery-
ło i Kacprowi Kolado oraz 

Jelczańskiemu Chórowi Spo-
łecznemu, w którego skład 
weszli: Anna Bielecka, Eliza 
Bielecka, Irena Baran, Daria 
Bręś, Sabina Brogowska, Han-
na Lewandowska, Karolina 
Lewandowska, Helena Cieśla, 
Małgorzata Dominiak-Wro-
niak, Konrad Kalinkowski, 
Laura Kalinkowska, Anna 
Krasucka, Janina Kiljanek, 
Renata Klimkowska, Wiesława 
Kohut, Ewelina Kozłowska, 
Renata Maczaj, Dorota Ma-
dra, Krzyś Madra, Emilia 
Madra, Aleksandra Martyno-
wicz, Ewa Mazur, Katarzyna 
Osińska, Alicja Ożóg, Jan 
Partyka, Elżbieta Pastuch, 
Halina Przybysz, Katarzyna 
Sado, Oliwia Saniec, Jolanta 
Sikorska, Jan Słota, Elżbieta 
Stala-Wiechowska, Elżbieta 
Stenzel, Anna Stupała, Lidia 

Świerzko, Maja Urbańska, 
Barbara Wilgan oraz Julia 
Żródłowska.

Dziękujemy Wam za to, że 
oddaliście głos pieśniom, które 
nie zamilkły - mimo zakazów, 
mimo upływu czasu. Za każdy 
dźwięk, każdą emocję i ogrom 
pracy włożonej w próby, przy-
gotowania i wspólne tworzenie 
czegoś naprawdę wyjątko-
wego.

Szczególne podziękowania 
kierujemy także do miesz-
kańców Jelcza-Laskowic - za 
obecność, wzruszenie, wspólny 
śpiew i ciszę. To dzięki Wam 
ten wieczór miał tak wyjąt-
kowy wymiar. Dziękujemy, że 
pamiętacie, że jesteście, że 
współtworzycie.

TEKST I FOT.: 

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Pamięcią i śpiewem - tak UCZCILI 81. rocznicę 
wybuchu Powstania Warszawskiego

W Godzinę „W” wybrzmiały syreny alarmowe, a część zebranych odpaliła race Podobnie jak przed rokiem, rozwinięto długą fl agę

Delegacje składały kwiaty

Kasia Moś, Bartek Deryło i Jelczański Chór Społeczny

Mieszkańcy zebrali się pod sceną i śpiewali razem z chórem. Na pierwszym planie radny Mariusz Pawlaczek 
z żoną

eprasa.pl f5c6bb2aa6
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Długo czuł lęk przed 
nadjeżdżającym z boku 
autem, bo bał się, że histo-
ria się powtórzy. Pasja 
do motoryzacja okazała 
się jednak silniejsza. Dziś 
nie tylko jest jedynym na 
świecie kierowcą sporto-
wym, który... prowadzi 
samochód stopą, ale 
też pomaga dzieciakom 
poszkodowanym w wypad-
kach samochodowych

Bartosz Ostałowski jest 
jedynym na świecie kierowcą 
sportowym, drifterem, który 
prowadzi samochód stopą. 
Ma na koncie tytuł II driftin-
gowego wicemistrza Polski 
i rekord Guinnessa w najszyb-
szym drifcie w samochodzie 
prowadzonym stopą. Moto-
ryzacja od dziecka byłą jego 
pasją i miał związane z tym 
plany. W 2006 roku, w wie-
ku 19 lat, uległ wypadkowi, 
w wyniku którego stracił obie 
ręce. Jechał motocyklem, gdy 
nagle z podporządkowanej 
drogi wyjechał samochód. 
To zmusiło go do weryfi kacji 
życiowych planów, ale się 
nie poddał i nie zrezygnował 
z marzeń. Spełnia się, ale też 
chętnie angażuje w pomoc 
innym. W tym roku po raz ko-
lejny wziął udział w Wielkiej 
Wyprawi Maluchów.

- Wspieram ten projekt. bo 
wiem, że trudno jest podnieść 
się po wypadku. Sam kiedyś 
taki wypadek przeżyłem. Stra-
ciłem obydwie ręce, a teraz 
chcę pokazywać, że da się 
odnaleźć drugie życie po wy-
padku, a dzięki pomocy takich 
inicjatyw jak Wielka Wyprawa 
Maluchów można wrócić do 
swoich marzeń, celów. Ja w tej 
wyprawie jadę smartluchem, 
czyli maluszkiem, który zo-
stał przebudowany na moje 
potrzeby

- Czym się różni od kla-
sycznego maluszka?

- Ma automatyczną skrzynię 
biegów, która za mnie zmienia 
biegi, a ja lewą stopą operu-
ję kierownicą, prawą nogą 
obsługuję gaz oraz hamulec 
i... pędzimy po pieniądze dla 
dzieciaków. 

- Długo przygotowuje się 
pan do takiej wyprawy? 

- Dla mnie kluczowa była 
przebudowa samochodu. Nie 
było to proste, bo szukali-
śmy najlepszego rozwiązani. 
Prowadzę samochód stopą 
już wiele lat, driftuję, ścigam 
się, więc samo prowadzenie 
samochodu nie jest dla mnie 
wyzwaniem, natomiast wa-
runki, w jakich trzeba jechać, 
czyli duża temperatura, brak 
klimatyzacji w samochodzie, 
strasznie też ciasno w tym 
naszym maluszku, podskakuje 
na każdej dziurze i wybojach, 
więc jesteśmy mocno wstrzą-
śnięci, ale dajemy radę, bo 
wiemy, że cel jest szczytny 
i chcemy pomagać dzieciom.

- Jedzie pan sam, czy ktoś 
panu towarzyszy w tej dłu-
giej drodze?

- Prowadzę, ale jest też ze 
mną ekipa - Damian, który na 
co dzień zajmuje się relacjami 
video z naszej wyprawy. Wspól-
nie robimy bloga z tej wyprawy, 
który będzie dostępny na na-
szym youtube, więc jak jesteście 
ciekawi, z czym musieliśmy się 
zmagać podczas wyprawy, to 
wpadajcie na nasz profi l. 

- Jutro meta wyprawy. Żal 
czy raczej ulga i radość?

- Troszkę żal, bo kończy 
się wyprawa, ale zbieranie 
funduszy się nie kończy. Na 
pewno dalej będziemy komu-
nikować i zachęcać do tego, 
by kto może wspierał WWM, 
nich wpłaci na konto kwotę 
od serca, bo tych potrzeb jest 
naprawdę bardzo dużo. Wraz 
z fundacją Inter Cars cały 
czas działamy też prewen-
cyjnie, by do tych wypadków 
nie dochodziło. W minionym 
roku wpłynęło do nas 640 
wniosków o pomoc fi nansową 
na różnego rodzaju lokalne 
inicjatywy i wydarzenia tylko 
w zakresie prewencji, a mie-
liśmy budżet dla 40, więc na 
tym przykładzie widać skalę, 
jak dużo instytucji, organizacji 
potrzebuje wsparcia, by poma-
gać potrzebującym tego dzie-
ciakom. Niestety, wszystkich 
nie możemy wesprzeć, chociaż 
bardzo byśmy chcieli, dlatego 
też zachęcamy do włączenia 
się w zbiórkę. WWM pomaga 
nie tylko w prezencji, ale też 
medycznie poprzez Polski 
Związek Motorowy, fundację 
The Good People, która m.in. 
oferuje dzieciom wsparcie 
w zakresie zdrowia psychicz-
nego, fundację Rafała Sonika 
Stars4Stars i wiele innych, 
a każda ma swój wydzielony 
obszar, którym ma się zajmo-
wać i jak najlepiej pomagać.

- Po wypadku drogowym, 
w którym stracił pan ręce, 
można by powiedzieć, że 
świat motoryzacji będzie dla 
pana czymś, co budzi raczej 
strach niż chęć uczestnic-
twa. Tymczasem pan stał się 
gwiazdą świata motoryzacji. 
Jak?

- Po wypadku długo czułem 
strach, bałem się, że historia 
się powtórzy i znów niespo-
dziewanie z bocznej drogi wy-
jedzie mi jakieś auto. Długo na 
widok zbliżającego się w ten 
sposób auta od razu zdejmo-
wałem nogę gazu i na hamulec, 

ale pasja do motoryzacji była 
silniejsza. To zawsze było coś, 
co dawało mi radość, szczęście 
i wiedziałem, że muszę wrócić 
do ścigania się, bo tylko tak 
będę szczęśliwy. Udało się. 
Stałem się jedynym kierowca 
na świecie, który w taki spo-

sób prowadzi samochód. Tak, 
oczywiście, że mam prawo 
jazdy, dzięki temu jestem też 
bardziej samodzielny, jeżdżę 
na co dzień, podróżuję i dzięki 
temu biorę udział w Wielkiej 
Wyprawie Maluchów.

(WK)

Prowadzi auto stopą! PASJA była silniejsza niż strach

Bartosz Ostałowski - jedyny na świecie kierowca sportowy, który prowadzi samochód stopą

eprasa.pl f5c6bb2aa6
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OŁAWA 
Ku pamięci 

1 sierpnia Oława uczciła 
81. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego

Przedstawiciele lokalnych 
samorządów, związków i orga-
nizacji tradycyjnie już uczcili 
pamięć powstańców, składając 
pamiątkowe wiązanki kwia-
tów przy Pomniku Losów 
Ojczyzny.

- 1 sierpnia 1944 roku o go-
dzinie 17.00 rozpoczął się 
jeden z najbardziej dramatycz-

nych i heroicznych rozdziałów 
w historii Polski - przypo-
mniał Tomasz Rożniatowski 
z fundacji „Ku Korzeniom”. 
- Wybuchło powstanie. Wal-
ka o godność, o wolność, 
o niepodległość. Powstanie 
Warszawskie to symbol nie-
złomności ducha, odwagi 
i poświęcenia (...) Dziś, tyle lat 
po tamtych wydarzeniach, na-
szym obowiązkiem jest pamię-
tać nie tylko o bohaterstwie, 
ale i o tragizmie tej decyzji. 
O dramatycznych skutkach, 
zburzonym mieście i setkach 
tysięcy ofi ar cywilnych. Hi-
storia uczy, że wolność nie jest 
dana raz na zawsze. Trzeba jej 
strzec nie tylko w chwilach 
próby, ale i w codziennym 
życiu. Oddajemy dziś cześć 
wszystkim powstańcom - tym, 
którzy polegli, i tym, którzy 
przeżyli. Z wdzięcznością 
patrzymy na tych z Państwa, 
którzy są z nami i niosą tę 
pamięć dalej. Dzięki Wam 
kolejne pokolenia wiedzą, 
czym jest odwaga i jaką cenę 
miała wolność, w której dziś 
żyjemy. W szczególny sposób 
zwracam się do młodego poko-
lenia: pielęgnujcie tę pamięć, 
słuchajcie opowieści świad-
ków, odwiedzajcie miejsca 
pamięci. Zadawajcie pytania, 
bo naród, który traci pamięć, 
traci tożsamość, a historia 
Powstania Warszawskiego 
jest fundamentem naszej toż-

samości narodowej. Niech ten 
dzień będzie czasem zadumy, 
refl eksji i wdzięczności. Niech 
będzie też przestrogą, by nigdy 
więcej wojna nie była koniecz-
nością, a wolność nie musia-
ła być zdobywana w walce. 
Cześć i chwała bohaterom! 
Niech żyje wolna Polska!

To, że dbają o tożsamość 
narodu, że wracają pamię-
cią do roku 1944, by oddać 
cześć tamtym Dziewczętom 
i Chłopcom, którzy stanęli do 
walki, bo w ich sercach była 
wolna Polska - jak napisali na 
swoim profi lu społecznościo-
wym - kolejny raz udowodnili 
oławscy harcerze i zuchy z 
2. WDH Wiercipięty im. Ada-
ma Mickiewicza oraz 1. Gro-
mady Zuchowej „Sprytne 
Plastusie”. Najpierw przy 
Pomniku Losów Ojczyzny 
zabrzmiały gitary i patrio-
tyczne piosenki. Gdy jednak 
deszcz mocno się rozpadał, 
schronili się w przejściu pod 
pobliskim blokiem, zmieniając 
je w warsztat patriotycznych 
symboli - szyli biało-czerwo-
ne opaski, robili zawieszki ze 
znakiem Polski Walczącej, 
malowali gliniane odlewy 
patriotycznych symboli. Z po-
mocą rodziców przygotowano 
też kartki do Powstańców: 
„Drodzy Powstańcy, dzięku-
jemy Wam za Waszą służbę, 
poświęcenie, bohaterstwo” 
- czytamy na jednej z nich, 

albo: „Dziękujemy za walkę 
o kraj, w którym możemy żyć. 
My, zuchy i harcerze z Oławy, 
nigdy nie zapomnimy...”.

W godzinie „W”, wraz z sa-
morządowcami i przedstawi-
cielami różnych organizacji, 
złożyli kwiaty przy Pomniku 
Losów Ojczyzny, a wieczorem 
powędrowali na cmentarz, by 
zapalić światełko pamięci przy 
grobie powstańca Henryka 
Krantza.

Młodzi uczestnicy tego 
rocznicowego wydarzenia 
odczytali też powieść para-

grafową, gdzie, wcielając 
się w postać Janka, musieli 
zdecydować o losach młodego 
powstańca.

TEKST I FOT.: 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

„Drodzy Powstańcy - DZIĘKUJEMY Wam za...�

I ten mały kwiatek dla Powstańców od tych młodych... ... i od tych starszych

Malowali narodowe symbole

Szyli powstańcze opaski

Harcerze są przygotowani do pracy w każdych warunkach

Nie miejsce jest ważne, a cel

a) Dzieciêcym - (6 lat nauki) dla uczniów w wieku od 6 -12 lat na instrumenty muzyczne: fortepian, keyboard, 

akordeon, gitara klasyczna,akustyczna, elektryczna, ukulele, perkusja - I stopieñ      

b) M³odzie¿owym - (4 lata nauki) dla uczniów od 13 lat na instrumenty muzyczne: fortepian, keyboard, akordeon, 

gitara klasyczna, akustyczna, elektryczna, ukulele, perkusja - I stopieñ 

c) Absolwenckim - na istrumenty muzyczne: fortepian, keyboard, akordeon, gitara klasyczna, akustyczna, 

elektryczna, ukulele, perkusja - II stopieñ

SPO£ECZNE OGNISKO MUZYCZNE W O£AWIE
dzia³aj¹ce przy Dolnoœl¹skim Towarzystwie Muzycznym we 

Wroc³awiu 

OG£ASZA NABÓR UCZNIÓW 
NA ZAJÊCIA MUZYCZNE

W CYKLU:

Zapisy i wszelkie informacje mo¿na uzyskaæ pod numerami telefonów:  
 606-917-693: nauka gry na fortepianie, keyboardzie, akordeonie – dyrektor SOM

    w O³awie – Pani Dorota Sofiñska   

 508-328-569: nauka gry na gitarze, ukulele, perkusji - Pan Mateusz Serafin

 725-052-755: nauka œpiewu estradowo - rozrywkowego, ukulele - Pani Natalia 

Pawlak

 Adres e-mail: ksofur@gmail.com

Siedziba Spo³ecznego Ogniska Muzycznego mieœci siê w Szkole Podstawowej nr 3

w O³awie, ulica Lwowska 3 obok Urzêdu Skarbowego 
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OŁAWA 

Od kilku tygodni w czę-
ści miasta są problemy 
z oświetleniem ulicznym

Mieszkańcy Oławy zgłasza-
ją problem i wysyłają do lokal-
nych portali, Straży Miejskiej, 
radnych, Urzędu Miejskiego 
zdjęcia pogrążonej w ciemno-
ściach Oławy.

- Kilkakrotnie zgłaszałem 
awarie oświetlenia ulicznego 
do Straży Miejskiej zgodnie 
z prośbami burmistrza, żeby 
zgłaszać takie awarie do SM, 
a czwarty tydzień nadal nie 
działa oświetlenie ulicy 11 
Listopada (od sądu w stronę 
ronda im. Żołnierzy Wyklę-
tych i dalej do wiaduktu ko-
lejowego), ulic Sienkiewicza 
czy Karola Miarki - napisał 
do nas 16 lipca pan Robert. 
- Oświetlenie nie działało już 
przed Dniami Koguta, gdy 
przy tych ulicach porządku 
pilnowała SM, która ma zgła-
szać takie przypadki.

Do wysłanej nam infor-
macji z prośbą o interwencję 
czytelnik dołączył zdjęcia 
ciemnych ulic Oławy. Zapy-
taliśmy Straż Miejską, czy 
faktycznie otrzymywała takie 
zgłoszenia od mieszkańców 
i jaki był tego efekt? Potwier-
dzili, że tak i przekazywali 
je spółce Tauron. Po kilku 
takich zgłoszeniach otrzymali 
od spółki maila z informacją, 
że fi rma nie ma podstaw do 
przyjmowania od SM takich 
zgłoszeń, bo pomiędzy Strażą 
Miejską a firmą Tauron nie 
została zawarta żadna umo-
wa. W tej sytuacji zgłoszenia 
dotyczące awarii oświetlenia 
przy ulicach: 11 Listopada, 
Sienkiewicza oraz Karola 
Miarki Straż Miejska przeka-
zała do Wydziału Gospodarki 
Mieszkaniowej i Ochrony Śro-
dowiska Urzędu Miejskiego 
w Oławie za pośrednictwem 
poczty elektronicznej - 13 
czerwca, 24 czerwca oraz 1 
lipca. 

 
Na nasze kolejne pytania na 

temat utrzymującej się awarii 
oświetlenia ulicznego, odpo-
wiedział wiceburmistrz Oławy 
Andrzej Mikoda.

- Niepokoi nas brak kon-
kretnej reakcji ze strony fi rmy 
Tauron - odpisał nam 18 lipca. 
- W pasie dróg krajowych nie 
świeci ciąg lamp. Dedykowa-
ne przejścia dla pieszych są 
nieoświetlone, co szczególnie 
w nocy powoduje zagroże-
nie dla zdrowia i życia prze-
chodniów oraz kierowców. 
Zgłaszaliśmy kilkukrotnie 
ten problem do fi rmy Tauron, 
która wciąż nie podjęła działań 
naprawczych. 

Wspomniał przy tym, że 
Gmina Miasto Oława od kilku 
miesięcy prowadzi negocjacje 
warunków umowy dotyczącej 
serwisu i utrzymania oświetle-
nia na terenie miasta. 11 lipca 
odbyło się czwarte spotkanie 
w tej sprawie, ale strony wciąż 
nie doszły do ostatecznego 
porozumienia (rozbieżności 
między stronami dotyczą ceny 
i jakości usług). Niezależnie od 
tego, zdaniem wiceburmistrza 
spółka Tauron powinna reago-
wać na zgłoszenia dotyczące 
zagrożenia zdrowia i życia - 
jak w przypadku niedziałającej 
całej linii oświetlenia - gdyż 
takie zobowiązanie zawarto 
w protokołach negocjacji z 30 
kwietnia oraz 11 lipca.

- Przekazaliśmy spółce we-
zwanie do natychmiastowego 
usunięcia awarii zagrażającej 

zdrowiu i życiu. Liczymy, że 
sprawa zostanie potraktowana 
priorytetowo. Jeśli nic się nie 
zmieni podejmiemy kolejne 
kroki prawne - dodał. 

Jakie konkretnie kroki praw-
ne? Wiceburmistrz nie napisał. 
Nie odniosło to też oczekiwa-
nego skutku, bo problem barku 
oświetlenia ulicznego w mie-
ście nie zniknął. Mieszkańcy 
wciąż informowali o ciemnych 
ulicach albo tylko częściowym 
usunięciu awarii. 

- Proszę o zgłoszenie braku 
oświetlenia parku przy ulicy 
Żołnierza Polskiego - 3 Maja 
(skwer Wójcika przy fontan-
nie) - ponownie napisał do nas 
31 lipca pan Robert. - Tauron 
naprawił w końcu oświetlenie 
ulicy św Rocha, 1 Maja, 11 
Listopada, ale proszę o wery-
fi kację tej naprawy, ponieważ 
nadal nie wszystkie lampy 
świecą na w/w ulicach i spore 
są braki w oświetleniu od 
ronda w stronę wiaduktu, nie 
działa spora ilość lamp, w tym 
także nowe dedykowane na 
przejścia dla pieszych, jedna 
na rondzie przy przejściu do 
piekarni. Na 11 Listopada 
w stronę sądu lampy świecą, 
ale tylko pojedyncze. Z osiem 
na pewno nadal nie działa, plus 
całkowicie ulica Sienkiewicza 
włącznie z Ośrodkiem Kultury, 
wejściem i parkingiem. Tu bez 
zmian - nadal w ciemności. Na 
1 Maja też spora liczba poje-
dynczych lamp nie świeci. Jak 
widać Tauron naprawia, ale 
nie całościowo, więc po kilku 
dniach znowu będą ciemności. 

O wciąż ciemnych ulicach, 
skwerach czy placach pisali 
też inni, m.in w komentarzach 
pod tekstami na portalach in-
ternetowych. 

 
28 lipca na jednym z por-

tali ukazała się informacja, 
z której wynikało, że od 1 
maja spółka Tauron przestała 
świadczenia usług eksploatacji 
oświetlenia na terenie Oławy. 
Miasto nie zawarło ze spółką 
nowej umowy, wobec tego 
ta nie ponosi odpowiedzial-
ności za utrzymanie majątku 
oświetleniowego. Obowiązek 
zapewnienia oświetlenia ulicz-
nego spoczywa więc na samo-
rządzie, co wynika z ustawy 
Prawo Energetyczne.

Na reakcję Miasta nie trze-
ba było długo czekać. Dzień 
później na profi lu Miasto Oła-
wa zamieszczono obszerne, 
ale anonimowe wyjaśnienie 
w sprawie niedziałających 
latarni i umów samorządu ze 
spółką Tauron. 

- Na terenie miasta mamy 
około 1800 lamp, należących 

do firmy Tauron - czytamy. 
- Na wszystkie była zawarta 
jedna umowa serwisowa, ale 
w roku 2023 pojawiła się moż-
liwość pozyskania środków 
zewnętrznych na wymianę 
żarówek wraz z oprawami. 
Miasto pozyskało te fundu-
sze, ale żeby zamontować te 
oprawy musieliśmy posiadać 
zgodę Tauron Polska Energia 
(właściciela latarni). Koniecz-
ne były więc zmiany prawne. 
W związku z tym zawarto do-
datkowo dwie umowy. W tak 
zwanym międzyczasie termin 
obowiązywania jednej z nich 
wygasł i jej nowe warunki są 
obecnie negocjowane. Nie-
prawdą jest więc, że miasto 
nie ma podpisanej z Tauronem 
żadnej umowy. Wciąż obowią-
zują dwie pozostałe. 

Co to konkretne oznacza? 
Pierwsza umowa - jak czytamy 
w dalszej części urzędowej 
informacji - dotyczy najmu 
słupów, po to, aby miasto 
mogło zamontować nowe 
oprawy wraz z żarówkami. 
Druga to umowa serwisowa 
(dotyczy możliwości podję-
cia przez Tauron działań, np. 
w przypadku awarii). W tym 
przypadku spółka nie bierze 
jednak odpowiedzialności za 
niedziałające żarówki (to jest 
po stronie miasta). Trzecia 
umowa dotyczy lamp, w któ-
rych nie zostały wymienione 
oprawy - chodzi o tradycyjną 
umowę serwisową, czyli usu-
wanie awarii, zapewnienie 
prądu i sprawności żarówek. 
I to właśnie ta trzecia umowa 
nie została jeszcze podpisana 
i jest negocjowana. Powód? - 
Chodzi o wysoką cenę i zbyt 
mały zakres usług - czytamy 
na profi lu Miasto Oława. 

Co do niedziałających lamp 
przy ul. 11 Listopada to są one 
objęte umową numer dwa, 
czyli nie tą, która jest obec-
nie negocjowana. Poza tym 
spółka Tauron zapewniła, że 
w przypadku awarii zagraża-
jącej życiu i zdrowiu (gdy np. 
nie świeci ciąg lamp, a taka 
sytuacja - zdaniem Miasta 
- zaistniała na ul. 11 Listo-
pada ), podejmą interwencję, 
a kosztami obciążą samorząd. 
Dalej miasto zapewnia, że 
zależy im, „by Tauron jak 
najszybciej usunął awarię”. 
I z pisma skierowanego do 
samorządu 23 lipca wynikało, 
że rzeczywiście tak jest. 

28 lipca burmistrz wysłał 
jednak do Taurona kolejne 
pismo, informując, że awaria 
przy ul. 11 Listopada nadal 
nie została usunięta, przypo-
minając, że jest to oświetlenie 
jednego z głównych ciągów 
komunikacyjnych w mieście.

- Ponawiam więc wezwanie 
do niezwłocznego usunięcia 
awarii pod rygorem skutków 
prawnych, ujętych uprzednio 
w pismach kierowanych do 
państwa spółki - czytamy 
w piśmie burmistrza do spółki 
Tauron.  

Miasto zgłosiło też awa-
rię innych ulic, na których 
wystąpiła awaria, w tym ul. 
Browarnianej, która zdaniem 
urzędników jest objęta tą samą 
umową co ul. 11 Listopada. 

 
31 lipca Gracjan Respondek 

- rzecznik prasowy spółki Tau-
ron - odpowiadając na nasze 
pytania napisał, że oświetlenie 
drogowe przy ul. 11 Listopada 
w Oławie już działa. - Przy-
wróciliśmy zasilanie tego 
odcinka sieci. Awaria była 
poważna, ponieważ dotyczyła 
kablowej linii zasilającej i wy-
magała skomplikowanych prac 
ziemnych oraz pomiarowych. 
Służby serwisowe kilkukrotnie 
pojawiały się na miejscu, ale 
zdiagnozowanie źródła braku 
zasilania wymagało większego 
zaangażowania, niż się począt-
kowo spodziewaliśmy. Nadal 
monitorujemy stan naprawio-
nej sieci.

Poproszony o komentarz do 
informacji, jakie Urząd Miej-
ski zamieścił na swoim profi lu 
odnośnie umów zawartych 
z Tauronem, pisze: - Kwestii 
szczegółów negocjacji warun-
ków nowej umowy z miastem 
Oława nie będziemy komento-
wać wychodząc z powszech-
nie przyjętego założenia, że 
te powinny pozostać między 
stronami do czasu podpisa-
nia nowej umowy. Odnosząc 
się jednocześnie do zarzutu 
miasta dotyczącego niesa-
tysfakcjonującego poziomu 
cen proponowanych za naszą 
usługę wielokrotnie podczas 
negocjacji wyjaśnialiśmy 
przedstawicielom samorządu 
z czego wynika podstawa 
kalkulacji stawek.

Tymczasem, jak czytamy na 
profi lu UM Oława: - Negocja-
cje warunków trzeciej umowy 
trwają i zaznaczyć trzeba, 
że zależy nam na lepszej ja-
kości usług. Często bowiem 
docierały do nas sygnały od 
mieszkańców, którzy infor-
mowali, że ich zgłoszenia są 
ignorowane lub usuwanie 
awarii trwało zbyt długo, tak 
jak było m.in. na ulicy Space-
rowej w Oławie.

 
„Negocjacje” między mia-

stem a Tauronem w sprawie 
„tradycyjnej umowy serwi-
sowej” wciąż nie doszły do 

skutku. I chociaż większość 
lamp już działa, to wciąż nie 
wszystkie. Dlaczego? 

W poniedziałek - 4 sierp-
nia - otrzymaliśmy kolejny 
list od mieszkańca Oławy 
Roberta Pilcha, który infor-
muje: - Po dzisiejszej naprawie 
oświetlenia ulicy 11 Listopada 
przeprowadzonej przez Tauron 
działa większość oświetlenia, 
ale pominięto lampy przy: 
sądzie, skręcie w ulicy Sien-
kiewicza (cała ulica nie świeci 
nadal łącznie z dojściem do 

Miasteczka Ruchu), dedyko-
wanym nowym oświetleniu 
przejścia na miasteczko obok 
Patio. Panowie wykonujący 
prace zainteresowani byli 
tylko główną drogą krajową 
94. Chyba trzeba za nimi 
chodzić i palcem pokazywać. 
W załączniku - dla ułatwienia 
ponownego zgłoszenia na-
prawy raczej reklamacyjnej 
- wysyłam zdjęcia oraz numery 
niedziałających nadal lamp. 
Czy nie powinna się tym zająć 
Straż Miejska, tylko ja jako 
mieszkaniec muszę to zgła-
szać? (taką samą informację 
mieszkaniec wysłał też m.in. 
do UM). Dodał, że awaria usu-
wana jest „na odwal” i widać, 
że brakuje kontroli UM Oława. 

Pan Robert zadaje też pyta-
nia. Skoro to miasto zmoder-
nizowało oświetlenie uliczne 
na LED-owe, to kto teraz 
odpowiada za naprawy i kon-
trole lamp? Kto wykonuje te 
prace? Jak często i na jakiej 
podstawie? 

Te i kilka innych pytań wy-
słaliśmy we wtorek 5 sierpnia 
o g.10.00 do UM. Do środy 
do godz.9.00 odpowiedzi nie 
uzyskaliśmy. Czekamy też na 
dodatkowe wyjaśnienia spółki 
Tauron, w tym odpowiedź na 
pytanie, dlaczego awarie na 
ul. 11 Listopada usunęli, ale 
na ul. Sienkiewicza już nie? 
Albo dlaczego nie wszystkie 
lampy są naprawiane?

WIOLETTA KAMIŃSKA

A w Oławie nie gasną problemy 
z OŚWIETLENIEM ulicznym

4 sierpnia. Skwer przy ul. Sienkiewicza (obok 
kortów)

4 sierpnia. Ulica św. Rocha 4 sierpnia, ul.11 Listopada obok sądu

OG£OSZENIE O I PRZETARGU 

USTNYM NIEOGRANICZONYM

 NA SPRZEDA¯ SAMOCHODU 

PO¯ARNICZEGO

Wójt Gminy O³awa uprzejmie informuje, ¿e na 

tablicy og³oszeñ Urzêdu Gminy O³awa oraz w 

Biuletynie Informacji Publicznej umieszczono 

og³oszenie o I ustnym przetargu nieograniczonym,  

na sprzeda¿ samochodu po¿arniczego:

 Marka i model: Jelcz 008

 Nr rejestracyjny: DOA 67570

 Rok produkcji pojazdu: 1987 r.

 Zabudowa po¿arnicza: Bocar, 2001 r.

 Rodzaj pojazdu: specjalny, przeznaczenie – 

po¿arniczy

 Rodzaj paliwa: olej napêdowy

 Pojemnoœæ silnika: 6 842 cm3

 Moc silnika: 170 KM

 Stan licznika: 6685 km (Tachograf wymieniony 

po przebiegu ok. 35 000 km – za³o¿ony u¿ywany 

tachograf ze stanem pocz¹tkowym 5 500 km, 

fakt zg³oszony do CEPiK)

 Dopuszczalna ³adownoœæ: 3 500 kg

 Ubezpieczenie OC: wa¿ne do 11.12.2025 r.

 Badanie techniczne: wa¿ne do 08.02.2026 r.

 Cena minimalna: 34000 z³ brutto (s³ownie: 

trzydzieœci cztery tysi¹ce z³otych)post¹pienie 

minimalne o 1000,00 z³, wadium w wysokoœci 

3400,00 z³ p³atne do 22.08.2025 r. 

Przetarg odbêdzie siê w dniu 26 sierpnia 2025 r. o 

godzinie 10:00, w siedzibie Urzêdu Gminy O³awa, 

Pl. M. J. Pi³sudskiego 28, pokój nr 20, II piêtro.

Szczegó³owe informacje dotycz¹ce przedmiotu 

przetargu mo¿na uzyskaæ w siedzibie Urzêdu Gminy 

O³awa (pok. nr 20) lub pod numerem telefonu: 

71/3812231 w godzinach pracy urzêdu.

Artur Piotrowski 

Wójt Gminy O³awa
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JELCZ-LASKOWICE 
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Radny Krzysztof Skrzy-
dłowski (Nowa Generacja) 
pytał o system gospoda-
rowania odpadami. Co 
usłyszał w odpowiedzi?

- Na poprzedniej sesji prosi-
łem pana wiceburmistrza Ma-
riusza Hassa o przygotowanie 
zestawienia odnośnie systemu 
gospodarowania odpadami. 
Umówiliśmy się, że taka infor-

macja zostanie przedstawiona 
na lipcowej sesji - mówił 
Skrzydłowski. - Na komisji jej 
nie otrzymaliśmy, w punkcie 

„informacje burmistrza” też 
nie, więc prosiłbym o przed-
stawienie jej teraz. 

Odpowiedział  Mariusz 
Hass, zastępca burmistrza 
ds. gospodarki komunal-
nej, mieszkaniowej, oświaty 
i spraw społecznych: - Nie 
przygotowałem tej informacji, 
ponieważ pracownik meryto-
ryczny odpowiedzialny za te-
matykę odpadów przebywał na 
dłuższym urlopie. Natomiast 
podtrzymuję, że takie dane 
fi nansowe przedstawimy. Na 
dziś mogę powiedzieć, że 
system się bilansuje, mocno 
poprawiliśmy ściągalność 
zadłużenia, a to była kwestia, 
która przez lata mocno ku-
lała. Teraz w końcu zaczyna 
funkcjonować tak, jak po-
winna. Nie widzimy obecnie 
zagrożeń, by coś niedobrego 
działo się, jeśli chodzi o kwoty 
ściągane i koszty przez nas po-
noszone. Zgodnie z obietnicą 
przedstawimy niebawem dane 
fi nansowe. 

Reagując na tę wypowiedź 
radny stwierdził, że właściwie 
to samo usłyszał już na sesji 
miesiąc wcześniej. 

- Że system się bilansu-
je, poprawiamy ściągalność 
itp. - wyliczał. - Prosiłbym 
jednak, by było to poparte 

dokumentem i konkretami. 
Rozumiem urlop, ale proszę 
o pilną odpowiedź na piśmie 
oraz przedstawienie danych 
na kolejnej sesji. 

Przewodniczący Jacek Za-
łubski (Wspólnota Samorzą-
dowa Lokalnych Patriotów) 
wtrącił, że jeśli radny chce 
odpowiedzi na piśmie, w tej 
samej formie powinien także 
sformułować pytania. 

- Właśnie chciałem o tym 
powiedzieć - kontynuował 
wiceburmistrz Hass. - Jeśli 
chodzi o konkretne, szczegóło-
we dane, proszę o zapytanie na 
piśmie. Natomiast bez wzglę-
du na to czy taki dokument do 
nas trafi , ja przedstawię pewną 
informację wszystkim radnym. 
Proszę też brać pod uwagę, że 
najlepiej pracuje się na danych 
w miesiącach zamkniętych. 
Zamykamy drugi kwartał 2025 
i w tym momencie będziemy 
mogli dość szczegółowo za-
prezentować państwu konkret-
ne zależności. 

Krzysztof Skrzydłowski 
poprosił o możliwość za-
brania głosu raz jeszcze, po 
czym powiedział: - Panie 
przewodniczący... myślę, że 
powinniśmy ustalić pewne 
ramy rozmów na sesji czy ko-
misjach. Jako radni zadajemy 

pytania i gdy burmistrz nie zna 
na nie odpowiedzi, to może jej 
udzielić na piśmie. Na jednej 
z komisji również zadałem 

pytania, na które burmistrz nie 
był w stanie odpowiedzieć, ale 
gdy po miesiącu znów proszę 
o odpowiedź, nagle słyszę, 
że powinienem zapytać na 
piśmie... Nie tak to powinno 
wyglądać, zwłaszcza że ta 
informacja miała zostać przy-
gotowana na lipcową sesję. 

Na koniec dyskusji prze-
wodniczący RM doprecy-
zował, że chodziło mu tylko 
o pytanie dotyczące konkret-
nych informacji fi nansowych. 
Najlepiej zadać je na piśmie, 
wtedy łatwiej będzie się do 
nich odnieść.

(KT)

Wiceburmistrz ZAPEWNIA, 
że system się bilansuje

Radny Krzysztof Skrzydłowski (z lewej) pytał o system 
gospodarowania odpadami

Odpowiadał wiceburmistrz Mariusz Hass

Radny Bogdan Szczęśniak 
z Koalicji dla Jelcza-La-
skowic sugeruje, że gmina 
rozpoczęła procedurę 
inwestycyjną zbyt późno. 
Chodzi o remont dachu 
w jednym z miejscowych 
przedszkoli

- Pan wiceburmistrz Michał 
Wolski wspomniał o remoncie 
dachu w Przedszkolu Publicz-
nym nr 1 przy Alei Wolności. 
Z tego co słyszałem, rodzi-
ce otrzymali informacje, że 

część dzieci będzie musiała 
uczęszczać do Publicznego 
Przedszkola nr 3 przy ul. Świę-
tochowskiego - mówił podczas 
sesji Rady Miejskiej Bog-
dan Szczęśniak. - Prosiłbym 
o potwierdzenie, czy prawdą 
jest, że prace remontowe na 
dachu przedszkola mają się 
rozpocząć dopiero 15 wrze-
śnia. A jeśli tak, to dlaczego 
wtedy, a nie podczas wakacji, 
które są najlepszym okresem 
na remonty w placówkach 
oświatowych. 

Odpowiedział burmistrz 
Piotr Stajszczyk: - Rzeczywi-
ście dzieci z tej części obiektu, 

który będzie remontowany, na 
pewien czas zostaną przenie-
sione do innego przedszkola. 
Uzgodniliśmy to z panią dy-
rektor. Pan radny na pewno ma 
świadomość, że nie mówimy 
o łataniu, tylko o inwestycji 
polegającej na wykonaniu 
całego nowego dachu i ocie-
pleniu go. To nie tylko kwestia 
pieniędzy, ale całej procedury 
przetargowej i terminu, w któ-
rym będzie można to zrobić. 
Niestety wykonanie inwestycji 
podczas wakacji nie było real-
ne. Zapytałem pani dyrektor, 
czy znajdzie rozwiązanie, by 
na ten czas ulokować dzieci 

gdzieś indziej, czy woli, że-
byśmy poczekali z remontem 
do kolejnych wakacji. Osta-
tecznie znalazła rozwiązanie, 
dlatego rozpoczniemy we 
wrześniu i na czas inwestycji 
dzieci będą uczęszczały do 
innych placówek. 

Radny Szczęśniak dopy-
tywał, dlaczego remont nie 
mógł się rozpocząć na po-
czątku trwających wakacji. 
Zasugerował przy okazji, że 
najprawdopodobniej cała pro-
cedura inwestycyjna została 
rozpoczęta zbyt późno. 

- Rzeczywiście łatwo się 
mówi z perspektywy rad-
nego - ripostował burmistrz 
Stajszczyk. - Dyrektorzy pla-
cówek oświatowych wnioski 
o remonty składali w maju. 
Najpierw musieliśmy znaleźć 
pieniądze, a potem przedłożyć 
Radzie Miejskiej uchwałę 
o zmianach budżetowych. 
Głosowanie odbyło się na 
sesji majowej albo czerwco-
wej - wtedy zwiększaliśmy 
budżet na remonty w szkołach. 
Niestety ogłoszenie przetargu 
i znalezienie wykonawcy nie 
jest takie proste, to wszystko 
musiało trochę potrwać. Pro-
szę dopytać pani dyrektor, czy 
jest zadowolona z tego, że bę-
dziemy inwestycję realizowali 
jeszcze w tym roku. Nawet 
biorąc pod uwagę niedogodno-
ści, o których pan wspomina...

(KT)

Remont w przedszkolu DOPIERO 
we wrześniu. Dlaczego nie teraz?

Przedszkole Publiczne nr 1 w Jelczu-Laskowicach
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Podczas posiedzenia Rady 
Miejskiej Krzysztof Skrzy-
dłowski poruszył temat 
bezpieczeństwa. 
Co usłyszał w odpowiedzi?

- Niedawno w naszym mie-
ście odbył się trening systemu 
wczesnego ostrzegania alar-
mowego - wspomniał rad-
ny Krzysztof Skrzydłowski 
z „Nowej Generacji”. - Cza-
sy są trudne, zagrożenie ze 
strony wschodniego sąsiada 
wciąż istnieje, dlatego moje 
pytanie brzmi: czy jako gmi-
na jesteśmy przygotowani, 
jeśli chodzi o schrony? Czy 
są wyznaczone takie miejsca? 
Jeśli tak, chcielibyśmy po-
znać szczegóły. Takie tematy 
coraz częściej pojawiają się 
na forach i warto się do nich 
odnieść – nie chodzi o to, żeby 
się z tego teraz śmiać.

Odpowiedział mu burmistrz 
Piotr Stajszczyk: - Jeśli chodzi 
o bezpieczeństwo, trzeba po-
wiedzieć wprost: 2400 gmin 
w Polsce nie ma obiektów 
takich jak schrony. I nie chodzi 
o to, żebyśmy dziś przezna-

czali wszystkie środki na ich 
budowę, bo takich środków, 
nawet globalnie, po prostu 
nie ma. Istnieje ustawa, któ-
ra dotyczy nie tylko obrony 
przed konfliktem zbrojnym, 
ale również reagowania na 
różne sytuacje kryzysowe - 
jak powodzie, gradobicia czy 
blackouty. Nie chcę publicznie 
oceniać zaniedbań z przeszło-
ści, bo nie o to chodzi. Otrzy-
maliśmy około 1,5 miliona 
złotych na zakupy związane 
z poprawą bezpieczeństwa - 
środki trafi ły do całej Polski, 
więc wszyscy ruszą na zakupy, 
co może spowodować znaczą-
cy wzrost cen. Wysłaliśmy już 
listę naszych oczekiwań, chce-
my zwiększać bezpieczeństwo 
mieszkańców w szerokim 
rozumieniu. Nie patrzę na 
sytuację pesymistycznie - nie 
zakładam, że spotka nas to, 
co dzieje się na wschodzie, 
ale musimy być przygoto-
wani na każdy scenariusz, 
także taki, który może mieć 
związek z funkcjonującym 
na naszym terenie zakładem 
Jelcz. Będziemy o tym rozma-
wiać i informować państwa na 
bieżąco, ale proszę zrozumieć 
- nie wszystko powinno być 
przekazywane publicznie.

(KT)

Radny PYTA 
o schrony
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W którym parku jest 
mostek łukowaty żeliwny, 
na którym widać młodzież 
z klasy maturalnej oław-
skiego LO (rocznik 1952) 
ze zdjęcia, które zrobił 
Tadeusz Tyczyński? W par-
ku oławskim, jak twierdzi 
Eugeniusz Chorestecki, czy 
we wrocławskim, jak twier-
dzi niżej podpisany Lesław 
Mazur. Po przeczytaniu 
oceńcie państwo sami

Myślałem, że sprawa zdję-
cia, na którym widzimy że-
liwny mostek z młodzieżą 
z Oławy, która zdawała maturę 
w 1952, została defi nitywnie 
zakończona, ale wypowiedź 
Eugeniusza Chorosteckie-
go w „Gazecie Powiatowej” 
z 5 czerwca zmusiła mnie do 
zajęcia się tę sprawą do końca. 
Na szczęście pan Eugeniusz 
użył sformułowania, że jest 
„prawie pewien” co do miej-
sca, w którym miałby być ten 
mostek. A twierdzi, że był on 
pomiędzy małym a średnim 

stawem koło stacji kolejowej. 
Po kolei analizowałem cały 
park oławski i tego miejsca nie 
brałem pod uwagę, jak rów-
nież żaden z moich rozmów-
ców, a było ich około 100, nie 
wspominał, że mostek mógłby 
być koło stawów. Ja zresztą to 
miejsce dobrze pamiętam, bo 
mieszkałem blisko stacji i tam 
często się bawiliśmy z kole-
gami. Te betonowe przepusty 
między stawami były zawsze, 
ale żadnego mostu tam nie 
było. Pan Eugeniusz jest dużo 
starszy ode mnie i opiera się 
na pamięci. Ja muszę oprzeć 
się na dokumentach. Jeżeli 
są opisy, to chętnie z nich 
korzystam, a gdy nie ma, to 
są jeszcze mapy, zdjęcia i na 
końcu rozmowy z mieszkań-
cami Oławy. 

Zdjęcie mostku, które zrobił 
Tadeusz Tyczyński, zostało za-
mieszczone w książce wydanej 
z okazji 50-lecie Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego 
w 1995 roku. Są tam zdjęcia 
i podpis, że chodzi o rocznik 
1952 lub 1953 i o park. Nie jest 
napisane, o jaki park chodzi. 
Gdyby wtedy ktoś dociekliwy 
zaczął szukać miejsca, gdzie 
to zdjęcie zrobiono, a to było 
30 lat temu, byłoby mu o wiele 

łatwiej, a przede wszystkim 
większość osób będących na 
zdjęciu wtedy jeszcze żyła. 

5 lat temu pokazał mi to 
zdjęcie mostku Roman Drze-
wiński. Od tego czasu szu-
kaliśmy miejsca, gdzie mógł 
być ten mostek, przeprowa-
dziliśmy kilka wizji lokalnych 
w parku. Pan Roman dokonał 
analizy z innymi zdjęciami 
z tego okresu, porównał ubio-
ry, szukaliśmy drzew podob-
nych na zdjęciu, ale znacznie 
starszych. Mnie dwie osoby 
powiedziały, że most mógł 
być w parku za wodospadem, 
gdzie obecnie jest betonowy 
mostek, ale ja celowo tego nie 
pisałem, żeby nie sugerować 
komuś miejsca. Pamiętajmy, 
że zdjęcie zostało zrobione 
w 1952 roku, a więc kilka lat 
po wojnie - ówczesne wła-
dze nie zajmowały się wtedy 
parkiem, który ulegał na prze-
strzeni lat dewastacji. 

Biały Most w 1947 zerwała 
powódź i znalazł się koło 
młyna - nikt go nie odbudował. 
Pamiętam też Zielony Mostek, 
którego nikt nie naprawiał, 
a później, jak już były dziury 
w moście i poręcze zgniły, ła-
tano je byle jak przypadkowy-
mi deskami, na podłodze i na 

poręczach, aż się zawalił. To 
samo spotkało mostek w parku 
w alei Brzozowej za Zielo-
nym Mostkiem. O mostku na 
wodospadzie też można wiele 
napisać, ale ponieważ tam była 
zapora, więc był solidniejszy. 

W bibliotece Koronka jest 
mapa z 1946 roku, zrobiona 
na podstawie mapy z 1938, 
wydrukowana przez Jerzego 
Witkowskiego, a na niej są 
zaznaczone wszystkie mosty 
w parku. W miejscu, o którym 
pisze pan Eugeniusz, nie ma 
zaznaczonego mostu. Również 
nie było tam drogi, tylko była 
ścieżka piesza. Tu chcę przy-
pomnieć, że dzisiejsza ulica od 
budynku przy Spacerowej 1 do 
ulicy Dworcowej była ścieżką 
pieszą, wysadzaną drzewa-
mi, a przed ulicą Dworcową 
była duża górka, po której 
dzieci zjeżdżały w zimie na 
sankach. Ulica na tej ścieżce 
powstała w 1973 przy okazji 
budowy wiaduktu nad torami. 
Wracam jednak do żeliwnego 
mostku ze starej fotografii. 
Pytanie - jeżeli znam kilka 
tysięcy zdjęć i na żadnym 
nie ma tego mostku, a jest on 
naprawdę piękny, to byłoby 
dziwne. Bo na przykład zdjęć 
Zielonego Mostku, czy tego 
na „wodospadzie”, czy kładki 
na Strzelnej jest wiele, można 
liczyć w setkach. Może więc 
to zdjęcie nie zostało zrobione 
w parku w Oławie? 

Taką wersję też brałem pod 
uwagę - że to Wrocław ze 
wskazaniem na Park Połu-
dniowy. Potem odrzuciłem 
tę wersję, bo Park Południo-
wy był bardzo zniszczony 
w czasie okrążenia Wrocławia. 
Bywałem tam w latach 60. 
i widziałem te zniszczenia, ale 
byli tacy, co widzieli podobny 
mostek w Opolu - pamiętajmy 
jednak, że to był 1952 rok, 
a wtedy nie było tak łatwo się 
poruszać. 

Na stronie internetowej 
Tu.Olawa.pl ktoś wrzucił ma-
lutkie zdjęcie podobnego mo-
stu z podpisem, że ten most 

jest we Wrocławiu w Parku 
Szczytnickim. Byłem wtedy 
zajęty, więc postanowiłem 
sprawdzić to później. Kiedyś 
we Wrocławiu były organi-
zowane tzw. Spacerowniki 
z Beatę Maciejewską. Z żoną 
Zosią jeździliśmy wtedy na 
zwiedzanie Wrocławia - mię-
dzy innymi było to właśnie 
zwiedzanie Parku Szczytnic-
kiego, a oprowadzał nas oso-
biście dyrektor wrocławskiej 
Zieleni Miejskiej, który opo-
wiadał o zabytkowym moście 
żeliwnym. Postanowiłem to 
sprawdzić - pojechałem do 
Parku Szczytnickiego, od-
nalazłem mostek i za stroną 
Parku Szczytnickiego podaję 
następujące informacje:

Mostek Eichborna Moritza 
pochodzi z 1888 roku. To 
żeliwny, łukowy most (kład-
ka) o niezwykle ciekawych 
barierkach i zdobieniach, po-
łożony obok Pergoli, zacho-
wany w pierwotnym kształcie 
(także po powodzi tysiąclecia 
z 1997 roku). Niedawno prze-
prowadzono remont mostku. 
Wymiary tego mostku to około 
11 metrów długości i 3 metrów 
szerokości, jest on łukowaty. 

Porównując zdjęcie tego 
mostu z mostkiem, na któ-
rym stoją oławscy uczniowie 
z 1952 roku z dzisiejszym 
mostem zrobionym w Parku 
Szczytnickim we Wrocławiu, 
wyraźnie widać, że jest to ten 
sam most. Myślę, że ta od-
powiedź powinna zakończyć 
dyskusję.

LESŁAW MAZUR

Wraca sprawa tego MOSTKU. To gdzie on był?

Wycinek mapy z 1946 roku, opracowanej przez Jerzego Witkowskiego, 
na podstawie mapy niemieckiej z 1938 roku. Widzimy zaznaczone 
mosty, wiadukty i tak z nr 29 mamy Zielony Mostek, nr 33 to Biały 
Mostek, nr 41 to Krowi Most. Są wyraźnie zaznaczone dwa wiadukty 
kolejowe nad rzeką Oławą, jest zaznaczona ulica Paderewskiego, dziś 
nazywa się Spacerowa. Jest naniesiony duży staw z wyspą i drugi 
staw jako całość (staw mały i średni), ale nie ma tu żadnego mostku 
ani dróg dojazdowych. Jeżeli w 1946 roku nie było tego mostu, to nie 
sądzę, aby ówczesne władze miasta wybudowały taki most po wojnie

Tak wygląda dziś miejsce, w którym miałby stać żeliwny łukowaty 
most. Ten przepust betonowy był zawsze, ale było więcej drzew i 
krzaków. W głębi widzimy mały staw i dalej nasyp kolejowy, po którym 
biegną tory, widać ławki na peronie pierwszy stacji kolejowej Oława...

Całe zamieszanie jest właśnie o to zdjęcie. Młodzież z klasy maturalnej rocznika 1952 na pięknym żeliwnym 
moście - do tej pory twierdzono, że ten most był w oławskim parku

Wycinek kształtu balustrad ze 
zdjęcia z 1952

Wycinek kształtu balustrad 
ze zdjęcia mostku w Parku 
Szczytnickim we Wrocławiu, 
które zrobiłem w 2025 roku, 
aby porównać je ze zdjęciem 
z 1952 roku

Autor przy mostku w Parku Szczytnickim Mostek w Parku Szczytnickim
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71 381 32 29
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Bożka  - 502-018-319  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-81-61   
UP ul. Techników  - 71-318-71-14

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

REDAKCJA

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
Wioletta Kamiñska i Jacek Polasz.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

Ogłoszenia płatne mogą być oznaczone 
następująco: Reklama, Ogłoszenie 
płatne, Strona dofinansowana przez..., 
(TS) - tekst sponsorowany, (TR) - tekst 
reklamowy, Partner strony: ...

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 

czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię murarza. Tel. 502 411 
884

FIRMA ZATRUDNI BRUKARZA 
I POMOCNIKA BRUKARZA. 

TEL. 603 445 063

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam bramę garażową 
uchylną zdemontowaną, brązową o 
wymiarach: 4 m długości na 2 m wy-
sokości. Telefon 609345441  Telefon 
609345441 

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

 ► Karolina RAJKOWSKA-STROJS, lek. 
spec. dermatolog-wenerolog, derma-
tologia dziecięca, dermatoskopia, 
laseroterapia, medycyna estetyczna
Oława, ul.Różana 8, gabinet 4. Tel 71 
3087146 - rejestracja przez portal 
znanylekarz.pl

 JELCZ-LASKOWICE, ul. Wroc³awska 10
Teren POLMOZBYTU (za stacj¹ Lotos)

Tel. 607-566-802  Tel. 607-566-803 

 WÊGIEL KOSTKA 27 Mj/kg -  max. 3% popio³u 

 WÊGIEL ORZECH 27 Mj/kg -  max. 3% popio³u 

 GROSZEK 5-25 mm, 27 Mj/kg -  

    max. 3% popio³u

 GROSZEK 5-25 mm, 23 Mj/kg - 

 GROSZKI i ORZECHY WORKOWANE 

 KOKS ORZECH 28 Mj/kg 

 PELLET PRZEMYS£OWY - (worki 25 kg)

 PELLET OLCZYK A1  (worek 15 kg - )

 DREWNO OPA£OWE POCIÊTE W KLOCKI BRZOZA, 

OLCHA, SOSNA - 

1350 z³/t

1290 z³/t

1290 z³/t

1090 z³/t

+ 150 z³/t 

- 1590 z³/t

1000 z³/t 

- 1350 z³/t 20,25 z³

250 z³ m3

SPRZEDA¯ RATALNA, TRANSPORT GRATIS DO 15 KM OD 1 TONY

ZANIM KUPISZ W SKLEPIE PGG,
ZADZWOÑ DO NAS!

TANI, DOBRY WÊGIEL 
NA SK£ADZIE

 OG£OSZENIE WÓJTA GMINY O£AWA

o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla obrêbu wsi Marcinkowice

 w gminie O³awa

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z póŸn. zm.), w zwi¹zku z 
uchwa³¹ Nr LXXIII/428/2023 Rady Gminy O³awa z dnia 31 stycznia 2023r. w sprawie 
przyst¹pienia do sporz¹dzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obrêbu wsi Marcinkowice, gmina O³awa, a tak¿e na podstawie 
art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008r. o udostêpnianiu informacji o 
œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz o 
ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z póŸn. zm.) 
zawiadamiam o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla obrêbi wsi Marcinkowice, wraz z 
prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, w terminie od 15 sierpnia 2025r. do 08 
wrzeœnia 2025r. w siedzibie Urzêdu Gminy O³awa, pok. 19, Pl. Marsza³ka J. 
Pi³sudskiego 28, 55-200 O³awa, w godzinach pracy urzêdu oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej Gminy O³awa pod adresem:
https://www.bip.gminaolawa.pl/m,823,rejestr-urbanistycznyzagospodarowanie-
przestrzenne.html.
Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego rozwi¹zaniami 

odbêdzie siê w dniu 03 wrzeœnia 2025r. w Publicznej Szkole Podstawowej im. 

Kawalerów Orderu Uœmiechu w Marcinkowicach, ul. Szkolna 1, 55-200 

Marcinkowice (sto³ówka), o godz. 16:00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w projekcie planu miejscowego mo¿e 
wnieœæ uwagi. 
Zgodnie z art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnianiu 
informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie 
œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko, do ww. dokumentu mo¿na 
sk³adaæ uwagi i wnioski.
Uwagi nale¿y sk³adaæ do Wójta Gminy O³awa w nieprzekraczalnym terminie do dnia
22 wrzeœnia 2025r. na piœmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w 
tym za pomoc¹ œrodków komunikacji elektronicznej, w szczególnoœci poczty 
elektronicznej na adres sekretariat@gminaolawa.pl, na formularzu w postaci 
papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego (dostêpnego na stronie 
https://bip.gminaolawa.pl/m,823,rejestr-urbanistycznyzagospodarowanie-
przestrzenne.html lub siedzibie Urzêdu Gminy lub https://www.gov.pl/web/rozwoj-
technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego). 
W³aœciwym do rozpatrzenia wniosków i  uwag jest Wójt Gminy O³awa.

Wójt Gminy O³awa - Artur Piotrowski

Przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych odbywaæ siê bêdzie na podstawie art. 6 ust. 1 lit c) RODO w 
zwi¹zku z ustaw¹ z dnia 27 marca 2003 o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennymi oraz na 
podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporz¹dzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w zwi¹zku z przetwarzaniem danych osobowych i w 
sprawie swobodnego przep³ywu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (Dz. Urz. UE L 119 z 
04.05.2016, str. 1). Informujê, ¿e szczegó³owa klauzula informacyjna dotycz¹ca przetwarzania danych 
osobowych znajduje siê na stronie: https://bip.gminaolawa.pl/.

eprasa.pl f5c6bb2aa6
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TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 
601-990-187. Pośrednictwo w sprze-
daży i kupnie mieszkań, domów. Cała 
oferta na stronie www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym 
remoncie – 350tys, BN 506540120

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Oławie (9 arów). Wszystkie media, 
ogrodzona.  Tel. 798 098 635

SPRZEDAŻ MIESZKANIA 
JELCZ-LASKOWICE 3 POKOJE.  

TEL. 669 392 052

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877
 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-855-

484
 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 

z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Wynajmę mieszkanie dwupoko-
jowe w Jelczu-Laskowicach Tel. 608 
839 364

 ► Lokal do wynajęcia w bardzo do-
brym punkcie handlowym obok PKS-u 
w Oławie. Tel. 661369842, 605478556. 

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z 
siedzibą we Wrocławiu Rynek 60, 
poszukuje i przyjmie do sprzedaży 
nieruchomości: działki, domy, miesz-
kania i inne. Tel. 53 003 22 21

USŁUGI

USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Usługi ogrodnicze Tel. 57 135 35 30

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 
www.satix.net.pl, Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Naprawy, serwis telewizorów. Do-
jazd gratis! Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Bardzo skuteczne czyszczenie dy-
wanów i kanap z dojazdem do klienta 
Tel. 789 588 802

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147
 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan, 
gaz Tel. 503 609 482

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. OŁAWA, 
UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO 
WYBORU. www.etka.pl 

TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ocieplenie, ogrodze-
nia Tel. 729 677 185

 ► Malowanie, przeróbki hydraulicz-
ne Tel. 698 623 537

 ► Brukarstwo Tel. 502 411 884
 ► Malowanie, gładzie, panele, kafel-

ki, regipsy Tel. 661 563 060
 ► Ocieplenie domów - mycie, napra-

wa, malowanie elewacji Tel. 661 563 060

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-

sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania.
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI - ZA KAŻDY 

PŁACIMY GOTÓWKĄ, 
TRANSPORT SAMOCHODU 

GRATIS,WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414,  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KRZY¯ÓWKA Z PRZYS£OWIEM

 (kram)

Litery z kratek ponumerowanych od 1 do 47 utworz¹ polskie ludowe przys³owie, 
które stanowi koñcowe rozwi¹zanie krzy¿ówki.

Poziomo:
 4) azjatycki kraj z kultow¹ œwi¹tyni¹ Angkor Wat i… królem;  8) marynarz od porz¹dku 

na statku;  9) podkarpackie miasto na trasie Jaros³aw – Horyniec Zdrój;  10) pierwsza i 

odruchowa czynnoœæ niemowlaka;  11) dzia³a od 15. czerwca br. - O³awa Zachodnia; 

14) jeden z wielu takich w  komnatach Wawelu;  17) „naparzanka” pseudokibiców; 

20) sytuacja bez mo¿liwoœci sensownego porozumienia;  21) azjatycki leœny 

drapie¿nik, od po³owy XX. wieku zadomowiony tak¿e w Polsce;   22) œwit, brzask, 

zacz¹tek czegoœ;  24) jest ni¹ ka¿dy przedmiot;  27) s³ynny „Gieniu” z Bystrzycy, swego 

czasu by³ najwy¿szym Polakiem (228 cm);  31) Butterfly to operowa gejsza, a 

Tussauds… kojarzy siê z figurami woskowymi;  32) sportsmenka niezawodowa;  33) 

zawsze zgarniaj¹ do siebie;  34) wo³owina idealna do grillowania.      

Pionowo: 
1) mo¿e byæ obligacji, banknotów lub… spalin;  2) ziemniaczany szkodnik w paski;  3) 

lokal sprzeda¿ny;  4) ptak leœny, kuzyn soko³a;  5) Georges (1838 1875), francuski 

kompozytor operowy („Carmen”, „Po³awiacze pere³”);  6) korzystanie z telefonu;  7) 

absolwent prawa odbywaj¹cy okres przygotowania do zawodu;  12) sprawny mówca, 

orator;  13) z³owieszczy odg³os jadowitego wê¿a;  15) wysiedleniec, cz³owiek 

powracaj¹cy na ³ono Ojczyzny;  16) „odwodnione” owoce lub zio³a;  18) rezultat 

meczu;  19) staropolska nazwa tataraku;  20) przedmiot wykonany na wzór i 

podobieñstwo;  23) fotoaparat z czasów PRL-u;  25) zbiór 12. znaków astrologicznych;  

26) coraz czêœciej wypiera wszechobecn¹ betonozê;  28) gus³a, zaklêcia, tajemne 

praktyki;  29) wydeptana œcie¿ka przez trawnik;  30) koniec cyklu rozwojowego 

owada.
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Od 23 do 31 lipca 
w Madrycie odbywały 
się Mistrzostwa Europy 
w podnoszeniu ciężarów 
w kategoriach do lat 15 
i 17. W zawodach wzięła 
udział rekordowa jak na 
klub LKS Polwica Wierzbno 
- sześcioosobowa repre-
zentacja

To także największa grupa 
spośród wszystkich polskich 
klubów, jaka wystartowa-
ła w tegorocznych mistrzo-
stwach. Najwyższe miejsce 
z zawodników z Wierzbna 
zajął Florian Dąbek, który 

uplasował się tuż za podium. 
W swojej kategorii był czwar-
ty, ale ustanowił dwa nowe 
rekordy Polski: w rwaniu uzy-
skał 135 kg, a w podrzucie 
160 kg.

Świetnie spisała się także 
Wiktoria Kasielska, która 
zajęła piątą pozycję. Rwanie 
zakończyła wynikiem 70 kg, 
co dało jej nowy rekord Polski 
i najwyższe dotąd miejsce na 
Mistrzostwach Europy.

Na szóstych miejscach za-
wody zakończyli Julia Wójcik 
i Wojciech Motała. Dla obojga 
był to debiut w reprezentacji, 
który okrasili kilkoma popra-
wionymi rekordami życio-
wymi.

Tymoteusz Biadalski zajął 
ósme miejsce, mimo że uda-
ło mu się zaliczyć tylko po 

jednym podejściu. Jego start 
utrudniła kontuzja nadgarstka, 
której nabawił się podczas 
zgrupowania przed mistrzo-
stwami.

Nieco mniej szczęścia miała 
Alicja Szaruga. Po znakomi-
tym rwaniu, w którym uzyska-
ła 75 kg (nowy rekord Polski), 
nie zaliczyła żadnego podej-
ścia w podrzucie i nie została 
sklasyfi kowana w dwuboju.

Co ważne, do Madrytu nie 
mogli pojechać Katarzyna 
Kraska i Adam Kraska. Tre-
nerzy na co dzień prowadzący 
zawodników z Wierzbna oraz 
kadrę narodową dziewcząt 
U15 i U17 musieli zrezy-
gnować z wyjazdu z powodu 
sytuacji rodzinnej.

(KT)

Szóstka na Mistrzostwach Europy. 
Rekordy i MIEJSCA w czołówce

Zawodniczki klubu

Zawodnicy klubu

eprasa.pl f5c6bb2aa6
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PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

„Błyskawica” była 
faworytem starcia 
w Węglińcu, ale przegrała 
jedną bramką, pomimo 
wielu świetnych sytuacji. 
Bezapelacyjnie najlepszym 
zawodnikiem spotkania 
był bramkarz „Łużyc” - 
Marcin Gąsiorowski

1-0 TOMASZ CIEŚLAK (W 47 MINUCIE)

WĘGLINIEC 2 SIERPNIA 2025R. 
WIDZÓW OKOŁO 150

SĘDZIOWALI 
SĘDZIA GŁÓWNY - PIOTR ZAJĄC, A WSPOMAGALI 
GO ASYSTENCI KRZYSZTOF MISTRZAK ORAZ 
KRYSTIAN DROZDOWSKI (WSZYSCY KS LEGNICA)

ŻÓŁTE KARTKI
OSKAR MAŁECKI (W 30 MINUCIE), BARTOSZ 
ŁUKAWIECKI (40), OLIWIER MATYS (53), VITALII 
YEVTUSHENKO (83), DAMIAN BUZAŁA (90+2)

KS „ŁUŻYCE” LUBAŃ
GĄSIOROWSKI - CHMIELOWIEC (KLECHA 90), 
CIEŚLAK (KOGUT 64), HARMAŃSKI, MOSES 
EMERUM - JUSZCZYK, KAŁUŻYŃSKI (PILARCZYK 
71), MAŁECKI, MATYS (OŚMIAŁOWSKI 64), 
WADZIŃSKI (WRONA 87) - ZIÓŁKOWSKI (BUZAŁA 
82)

LKS „BŁYSKAWICA” GAĆ
JANICZAK - ORZECHOWSKI, PABINIAK, 
FICOŃ, DUDEK, DRACZYŃSKI (GOLIŃCZAK 
81) - ŁUKAWIECKI (DRZEWOSZ 80), NOCZYŃSKI 
(HAWRYŁO 65) - ZYGADŁO (YEVTUSHENKO 75), 
WOŹNIAK (WALCZAK 60), BOGDANIK (SŁOWIŃSKI 
55)

Lepiej zaczęła drużyna 
z Gaci - już w drugiej minu-
cie, po dośrodkowaniu Bog-
danika, świetną okazję miał 
Draczyński, ale bardzo dobrze 
interweniował bramkarz. Obie 
drużyny „badały się” aż do 
26. minuty, kiedy to po strzale 

z przewrotki Ziółkowskiego 
piłka odbiła się od słupka. 
Minutę później znów zrobi-
ło się groźnie pod bramką 
Janiczaka - golkiper obronił 
zarówno strzał z przewrotki 
Wadzińskiego, jak i dobitkę 
Ziółkowskiego.

Po dobrym fragmencie 
gospodarzy zaatakowała 
„Błyskawica”. Tym razem 
to Draczyński dogrywał do 
Bogdanika, jednak ponownie 
świetnie spisał się Gąsiorow-
ski. W 35. minucie, po prze-
rzucie Łukawieckiego, piłkę 
opanował Damian Draczyński, 
ale jego strzał został zabloko-
wany przez obrońców. W 41. 
minucie, po dośrodkowaniu 
Orzechowskiego, szansę miał 
Woźniak, lecz i tym razem 
bramkarz gospodarzy był na 
posterunku.

Tuż przed przerwą dogodną 
okazję miała drużyna z Lu-
bania - z bliskiej odległości 
próbowali Ziółkowski, Matys 
i Wadziński, ale obrona „Bły-

skawicy” zdołała się urato-
wać. Obie drużyny zeszły na 
przerwę przy bezbramkowym 
remisie.

Po wznowieniu gry w dru-
giej połowie gospodarze szyb-
ko wywalczyli rzut rożny. Po 
dośrodkowaniu zapanował 
chaos w polu karnym, a naj-
szybciej do piłki dopadł To-
masz Cieślak, który mocnym 
uderzeniem zdobył bramkę 
na 1:0.

Goście mieli szansę na szyb-
ką odpowiedź - po zagraniu 
Woźniaka sam na sam ruszył 
Grzegorz Zygadło, jednak 
świetnie dysponowany tego 
dnia Gąsiorowski uprzedził 
napastnika i wybił piłkę na aut.

„Błyskawica” przejęła ini-
cjatywę i atakowała. W 65. mi-
nucie Wiktor Słowiński oddał 
strzał z dystansu, lecz ponow-
nie interweniował bramkarz. 
W 66. minucie w polu karnym 
faulowany był Piotr Ficoń - do 
„jedenastki” podszedł Grze-
gorz Zygadło, ale Marcin Gą-

siorowski wyczuł jego intencje 
i skutecznie obronił.

W 70. minucie, po dośrod-
kowaniu Michała Hawryło 
z rzutu rożnego, główkował 
Łukasz Orzechowski - również 
bez efektu.

„Łużyce” mogły podwyż-
szyć prowadzenie w 76. mi-
nucie, jednak po dośrodkowa-
niu minimalnie obok bramki 
główkował Hubert Hormański. 
W okolicach 80. minuty świet-
ne okazje mieli jeszcze Słowiń-
ski i Yevtushenko, ale mimo 
przewagi gości do końca meczu 
nie udało się „odczarować” 
bramki drużyny z Lubania.

Ostatecznie „Błyskawi-
ca” poniosła porażkę w pre-
mierowym starciu sezonu 
2025/2026.

***
Szansa na przełamanie już 

w środę, 6 sierpnia - rywalem 
„Błyskawicy” na stadionie 
w Gaci będzie „Iskra” Księ-
ginice.

MICHAŁ NIEDŹWIEDŹ

KS „Łużyce” Lubań - LKS „Błyskawica” Gać 1:0

Porażka na start NOWEGO sezonu

„Błyskawicy” zabrakło skuteczności w starciu z „Łużycami” Lubań i ostatecznie przegrywają na start ligi 1-0

FB
 LK

S 
Bł

ys
ka

w
ic

a 
G

ać
, f

ot
. G

rz
eg

or
z 

Pa
w

la
k

PING PONG 
Kwalifi kacje do 
mistrzostw świata 

W połowie lipca w czeskiej 
Ostrawie odbyły się za-
wody w trzech odmianach 
tenisa stołowego

Tenis stołowy należy do 
jednej z najpopularniejszych 
dyscyplin sportowych. Obec-
nie stosuje się rakietki z różny-
mi gąbkami, które zwiększają 
rotację piłeczki. Jednak coraz 
większą popularnością cieszą 
się inne odmiany tenisa sto-
łowego, potocznie nazywane 
ping pongiem. Rozgrywane 
są nawet mistrzostwa świata.

Właśnie w czeskiej Ostra-
wie odbyły się 12-13 lipca 
kwalifi kacje do takich zawo-
dów w trzech odmianach ping 
ponga: hardbat (deska z cienką 
wykładziną bez gąbki), wood 
(sama deska) i sandpaper (de-
ska pokryta papierem ścier-
nym). Co ciekawe, wszyscy 
zawodnicy grają takimi samy-
mi rakietkami, przygotowany-
mi przez organizatora. Nie ma 

możliwości, że ktoś ma swoją 
odpowiadającą mu bardziej 
wykładzinę na paletce.

W tych zawodach wzięli 
udział dwaj zawodnicy LKS 

„Orzeł” Lizawice: Radosław 
Malinowski i Łukasz Rekieć. 
Popularny „Malin” rewelacyj-
nie zagrał w turnieju hardbat 
dla zawodników powyżej 40 

roku życia. W fi nale pokonał 
przedstawiciela gospodarzy 
i zdobył certyfi kat uprawnia-
jący do gry w Mistrzostwach 
Świata, które na początku 
stycznia 2026 roku odbędą 
się w Brazylii. W rywalizacji 
hardbat open, czyli wszystkich 
zawodników z różnych grup 
wiekowych oraz w sandpaper 
- Malinowski zakończył rywa-
lizację na ćwierćfi nale 

Drugi z naszych reprezen-
tantów - Łukasz Rekieć w so-
botnich kwalifi kacjach zagrał 
ze zmiennym szczęściem. 
W konkurencji hardbat open 
stoczył bardzo wyrównaną 
rywalizację o wyjście z grupy, 
ale przegrany set 14:15 spra-
wił, że to zawodnik z Czech 
mógł cieszyć się z możliwości 
gry w turnieju głównym.

Dużo lepiej  „Rakieta” 
zagrał w wood. Wyszedł 
z grupy, ale w pojedynku 
o certyfi kat uprawniający do 
gry w Mistrzostwach Świa-
ta, przegrał z zawodnikiem 
z Warszawy. W niedzielnym 
turnieju w kategorii sandpaper 
zakończył swoją przygodę 
przegrywając pojedynek po 
wyjściu z grupy.

(POL)

„Malin” na PODIUM w Ostrawie

Radosław Malinowski wywalczył prawo gry w Mistrzostwach Świata 
w konkurencji hardbat dla zawodników powyżej 40 roku życia
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* I kolejka - sobota 9 sierpnia, godz.17.00
Sokół Marcinkowice - Orzeł Marszowice

* II kolejka - sobota 16 sierpnia
Orzeł Marszowice - Zenit Międzybórz (godz.15.00) 
Polonia Bielany Wrocławskie - Sokół Marcinkowice 
(godz.16.00)

* III kolejka - sobota 23 sierpnia, godz.17.00
Sokół Marcinkowice - Rokita Brzeg Dolny
niedziela 24 sierpnia, godz.14.00
Błysk Kuźniczysko - Orzeł Marszowice

* IV kolejka - środa 27 sierpnia, godz. 16.00
WKS Wierzbice - Sokół Marcinkowice
Polonia Trzebnica - Orzeł Marszowice

* V kolejka - sobota 30 sierpnia, godz. 16.00 
Orzeł Marszowice - Polonia Bielany Wrocławskie
Sokół Marcinkowice - Piast Lutynia

* VI kolejka - sobota 6 września, godz. 16.00
Orzeł Pawłowice - Sokół Marcinkowice 
Rokita Brzeg Dolny - Orzeł Marszowice

* VII kolejka - sobota 13 września, godz. 16.00
Orzeł Marszowice - WKS Wierzbice
Sokół Marcinkowice - Piast Wrocław-Żerniki

* VIII kolejka - sobota 20 września, godz. 15.00
Strzelinianka Strzelin - Sokół Marcinkowice
Piast Lutynia - Orzeł Marszowice

* IX kolejka - sobota 27 sierpnia, godz.15.00
Orzeł Marszowice - Orzeł Pawłowice
Sokół Marcinkowice - KS Łozina

* X kolejka - sobota 4 października, godz.15.00
Piast Wrocław-Żerniki - Orzeł Marszowice
niedziela 5 października, godz.16.00
Piast II Żmigród - Sokół Marcinkowice

* XI kolejka - sobota 11 października, godz. 15.00
Orzeł Marszowice - Strzelinianka Strzelin
Sokół Marcinkowice - Sparta Będkowo

* XII kolejka - sobota 18 października, godz. 14.00
MKP Wołów - Sokół Marcinkowice
KS Łozina - Orzeł Marszowice

* XIII kolejka - sobota 25 października, godz. 14.00
Orzeł Marszowice - Piast II Żmigród
Sokół Marcinkowice - Polonia Trzebnica

* XIV kolejka - sobota 8 listopada, godz. 13.30
Sokół Marcinkowice - Zenit Międzybórz
Sparta Będkowo - Orzeł Marszowice

* XV kolejka - sobota 15 listopada, godz. 13.30
Orzeł Marszowice - MKP Wołów
Błysk Kuźniczysko - Sokół Marcinkowice

* Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewentualne 
zmiany w terminarzu, dokonywane w trakcie rozgrywek. 

(POL)

Z terminarza klasy 
okręgowej - runda jesienna

*BRAMKARZE: PATRYK JANICZAK (1993), DAWID GROMNICKI (2004)
*OBROŃCY: PIOTR FICOŃ (1991), ŁUKASZ ORZECHOWSKI (1996), DAMIAN DRACZYŃSKI (2002), 
BARTŁOMIEJ NAŚCISZEWSKI (1991), MARCIN DUDEK (2004), KRYSTIAN PABINIAK (2001), JAKUB 
GOLIŃCZAK (2006), MARCIN PENIUK (2006)
*POMOCNICY: BARTOSZ ŁUKAWIECKI (2002), BARTŁOMIEJ BŁASZCZYK (1996), DAWID BOGDANIK 
(2006), JAROSZ DRZEWOSZ (2007), MICHAŁ HAWRYŁO (2001), BARTŁOMIEJ NOCZYŃSKI (2006), 
WIKTOR SŁOWIŃSKI (2006), GRZEGORZ ZYGADŁO (2000)
*NAPASTNICY: RAFAŁ WOŹNIAK (1993), OLIWIER WALCZAK (2007), VITALII YEVTUSHENKO (2003)

***

*PRZYBYLI: OLIWIER WALCZAK („OLYMPIC” WROCŁAW), JAKUB GOLIŃCZAK (WKS „ŚLĄSK” WROCŁAW), 
BARTŁOMIEJ NOCZYŃSKI („ŚLĄSK” WROCŁAW U-19), KRYSTIAN PABINIAK („POLONIA” NYSA), JAROSZ 
DRZEWOSZ („OLYMPIC” WROCŁAW)
*UBYLI: KONRAD KORBA (POWRÓT Z WYPOŻYCZENIA KP „GÓRNIK” WAŁBRZYCH), JAKUB SMOK 
(„POLONIA” KARŁOWICE), TOMASZ MALCZYK (SZUKA KLUBU)

*WYNIKI SPARINGÓW:
1-2 Z „POLONIA” NYSA, 3-6 Z „MAŁAPANEW” OZIMEK, 3-1 Z „ODRA” II OPOLE, 

MICHAŁ NIEDŹWIEDŹ

Kadra LKS „Błyskawica” Gać 
na rundę jesienną 2025/2026

Władze klubu i sztab szkoleniowy
* prezes: Jan Kownacki
*wiceprezes: Grzegorz Kruk
*członek zarządu: Ewelina Kownacka
*członek zarządu: Marcin Krawiec
*członek zarządu: Anna Kądziołka
*trener: Marcin Krzykowski
*asystent trenera: Jarosław Krawczyk
*kierownik drużyny: Bartosz Kądziołka i Marcin Krawiec
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PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Oławianie prowadzili 2:0, 
ale rezerwowy Maciej 
Cichy doprowadził do 
remisu w dziesięć minut po 
wejściu na boisko

1:0 - KRZYSZTOF GANCARCZYK (W 25 MIN.)
2:0 - KRZYSZTOF GANCARCZYK (52 - Z KARNEGO)
2:1 - MACIEJ CICHY (59)
2:2 - MACIEJ CICHY (66)

OŁAWA 2 SIERPNIA 2025. STADION OCKF PRZY 
UL. SPORTOWEJ. WIDZÓW OK. 120. 

SĘDZIOWALI 
PIOTR WITKOWSKI - ARBITER GŁÓWNY, 
A WSPOMAGALI GO ASYSTENCI - JAN CHODZIŃSKI 
I DAWID PANICZ (WSZYSCY KS WROCŁAW).

MGKS „MOTO-JELCZ” OŁAWA 
LUBECKI - OPATOWSKI, KRZYŚKÓW, ROUBUT, 
HUK - DOBKOWSKI (73 BŁASZCZYK), BOCZAR 
(66 WĘGLAROWICZ), GANCARCZYK, DANIELIK, 
MATUSIK (85 WANDEL) - CELUCH (83 ŻMUDA).

MZKS „CHROBRY” II 
GŁOGÓW

WRÓBLEWSKI - JANIK (88 BARTECKI), ŁASZYŃSKI, 
MALCZUK, SKOWRONEK - ANTKOWIAK (56 
WITCZAK), FRANCUS, K.TWORZYDŁO (74 
SZCZĘSNY), WOJTAL (56 SIMKOV) - MACHAJ (56 
CICHY), A.TWORZYDŁO (74 SZULC).

Oławscy kibice z niepoko-
jem oczekiwali pierwszego 
meczu w nowym sezonie, bo 
w przerwie wakacyjnej doszło 
do zmiany trenera oraz do du-
żej rotacji w kadrze. Wszystkie 
strzelone gole w sparingach 
zdobyli testowani zawodnicy, 
z których większość udało się 
pozyskać. Trener Grzegorz 
Sajewicz ma liczną kadrę 
(około 30 zawodników), ale 
do końca sierpnia są jeszcze 
możliwe ruchy kadrowe. Tak 
więc może ktoś ubyć, albo 
zostanie pozyskany. Od tego 
sezonu „Moto-Jelcz” będzie 
miał drużynę rezerwową, która 
rozpocznie rozgrywki w klasie 
„B”. Do tej pory oławski klub 
posiadał wąską kadrę seniorów 
i o rezerwie można było tylko 
pomarzyć. 

Debiutujący w roli trenera 
„Moto-Jelcza” - Grzegorz 
Sajewicz wystawił jedenastkę, 
w której znalazło się kilka 
nowych twarzy. Do druży-
ny wrócili bramkarz Bartosz 
Lubecki oraz stoper Rado-
sław Krzyśków. Całkowicie 
nowymi zawodnikami są: 
Maksim Roubut, Maksim Huk 
oraz Maciej Matusik. Kacper 
Opatowski i Aleksander Bo-
czar grają w „Moto-Jelczu” 
dopiero od rundy wiosennej. 
Również zmiennicy nie repre-
zentowali w ubiegłym sezonie 
oławskiego IV-ligowca. Rafał 
Węglarowicz powrócił do 
Oławy z pobytu w „Orle” Mar-
szowice, Grzegorz Błaszczyk 
jest zawodnikiem drużyny 
juniorów „Moto-Jelcza”, a Ja-

kub Wandel i Maciej Żmuda 
zadebiutowali w oławskich 
barwach.

Środek pola w drużynie go-
spodarzy stanowili zawodnicy 
doświadczeni i zgrani, ale linia 
defensywna była całkowicie 
inna niż w poprzednim sezo-
nie. Bramkarz Bartosz Lubecki 
grał w rundzie jesiennej, ale na 
wiosnę reprezentował „Burzę” 
Bystrzyca. Spośród obrońców 
tylko Kacper Opatowski wy-
stępował w rundzie wiosennej. 
Radosław Krzyśków wrócił do 
Oławy ze „Sparty” Katowice, 
a nowymi zawodnikami są: 
Maksim Roubut (pozyskany 
z „Polonii” Słubice) oraz Mak-
sim Huk (były piłkarz „Orła” 
Pawłowice”).

Goście przyjechali do Oła-
wy z młodą drużyną. W skła-
dzie wyjściowym było sied-
miu młodzieżowców, którymi 
dyrygował 36-letni kapitan 
Mateusz Machaj. Na ław-
ce rezerwowych tylko jeden 
zawodnik nie był w wieku 
młodzieżowca.

Pierwszą okazję strzelecką 
stworzyli sobie goście, ale 
najbardziej doświadczony 
w ich ekipie Mateusz Machaj 
fatalnie przestrzelił. W 14 
minucie Karol Danielik zbyt 
długo zwlekał ze strzałem 
na polu karnym i w końcu 
został zablokowany. W 25 
minucie „Moto-Jelcz” strzelił 
pierwszego gola w tym se-
zonie, po tym jak Krzysztof 

Gancarczyk odebrał piłkę od 
stopera gości i silnie strzelił 
nad bramkarzem. Przyjezdni 
chcieli się zrewanżować, ale 
brakowało im skuteczności. 
Najpierw Mateusz Machaj 
strzelił niecelnie zza pola 
karnego, a później słupek 
uratował nas od straty bram-
ki.

Dobrze dla oławian rozpo-
częła się druga połowa. W 51 
minucie Karol Danielik strze-
lał na bramkę, a piłka trafi ła 
w rękę blokującego obrońcę. 
Krzysztof Gancarczyk pew-
nie wykorzystał „jedenastkę” 
i gospodarze prowadzili 2:0. 
Po chwili Damian Celuch 
wywalczył piłkę na polu kar-
nym rywali, ale piłka po jego 

strzale trafi ła w nogę obrońcy 
i wyszła na róg. 

Głogowianie przeprowa-
dzali szybkie kontry, ale przez 
prawie godzinę oławska defen-
sywa nie dała się zaskoczyć. 
Dopiero wejście na boisko re-
zerwowego Macieja Cichego 
sprawiło problemy gospoda-
rzom. Już po trzech minutach 
zdobył kontaktowego gola. 
Wykorzystał błąd oławskiej 
defensywy, gdy przy wybiciu 
piłki z pola karnego trafi ony 
został zawodnik z Oławy, 
a młody napastnik „Chrobre-
go” znalazł się sam na sam 
z Bartoszem Lubeckim. 

W 64 minucie Mateusz Do-
bkowski wyłożył piłkę Ma-
ciejowi Matusikowi, ale pił-
karz pozyskany z „Baryczy” 
Sułów strzelił nad bramką. 
Po chwili goście wykonywa-
li rzut rożny, a przytomnie 

zachował się w zamieszaniu 
podbramkowym Maciej Cichy, 
zdobywając wyrównującego 
gola. Głogowianie „poczu-
li krew” i zaczęli atakować 
oławską bramkę, ale świetnie 
bronił Bartosz Lubecki. Naj-
pierw wspólnie z Radosławem 
Krzyśkowem powstrzymali 
kontrę Ziemowita Witczaka, 
a później golkiper „Moto-Jel-
cza” wygrał pojedynek sam na 
sam z Tymofi jem Simkovem. 
W końcówce goście domagali 
się rzutu karnego po tym, jak 
ich zawodnik padł na polu 
karnym, ale sędzia nakazał 
grać dalej.

Warto zaznaczyć, że mo-
mentami ostro walczono na 
boisku o piłkę, ale arbiter ani 
razu nie wyciągnął kartek, co 
się rzadko zdarza.

JACEK POLASZ 

sport@gazeta.olawa.pl

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - MZKS „Chrobry” II Głogów 2:2

Podział PUNKTÓW 
na początek

Krzysztof Gancarczyk (w zielonym stroju) strzelił dwa pierwsze gole dla „Moto-Jelcza” w nowym sezonie
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Grupa Jelcz Triathlon 
Project ma za sobą 
intensywny i bardzo udany 
weekend

Czwórka reprezentantów 
klubu wystartowała w prestiżo-
wych zawodach Ironman 70.3 
Kraków, a jedna zawodniczka 
zaprezentowała się na trasie 1/8 
Ironmana w Kórniku.

W Krakowie zawodnicy 
zmierzyli się z popularnym 
dystansem tzw. „połówki”, 
czyli 1,9 km pływania, 90 km 
jazdy na rowerze i 21,1 km 
biegu. Mimo wymagającej 
trasy i upalnych warunków, 
wszyscy zawodnicy z Jelcza-
-Laskowic pokazali klasę.

Waldemar Grzęda ukończył 
zawody z czasem 4:59:06, 

mimo problemów technicz-
nych z rowerem.

Mateusz Białek zanotował 
znakomity debiut, osiągając 
bardzo dobry wynik 5:04:00.

Mirosław Grzęda uzyskał 
czas 5:13:35, a tuż za nim 
uplasował się Sebastian Popar-
da z rezultatem 5:14:59.

Z kolei w Kórniku, na krót-
szym dystansie 1/8 Ironmana, 
świetnie zaprezentowała się 

Hania Kunecka, kończąc ry-
walizację z czasem 1:23:11.

Grupa Jelcz Triathlon Pro-
ject może być dumna ze swo-
ich reprezentantów. Wszyst-
kim zawodnikom należą się 
gratulacje za sportową posta-
wę, determinację i doskonałą 
formę.

(KT)

Triathloniści w ŚWIETNEJ formie

Spisali się świetnie
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Wyniki I kolejki, rozgrywanej 2/3 sierpnia

Moto-Jelcz Oława - Chrobry II Głogów 2:2
Łużyce Lubań - Błyskawica Gać 1:0
GKS Mirków - Piast Żmigród 0:2
Górnik Wałbrzych - Orzeł Ząbkowice Śląskie 0:1
Twardy Świętoszów - Prochowiczanka Prochowice 0:2
AKS Bazalt Strzegom - Polonia Środa Śląska 2:1
Piast Nowa Ruda - Iskra Księginice 3:1
Górnik Złotoryja - Barycz Sułów 0:3
Legsad Kościelec - Lechia Dzierżoniów 2:3

Miejsce Drużyna Zwycięstwa Remisy Porażki Punkty 
Bramki

1. BARYCZ SUŁÓW 1 0 0 3 3:0
2. PIAST NOWA RUDA 1 0 0 3 3:1
3. PIAST ŻMIGRÓD 1 0 0 3 2:0
4. PROCHOWICZANKA PROCHOWICE 1 0 0 3 2:0
5. LECHIA DZIERŻONIÓW 1 0 0 3 3:2
6. AKS BAZALT STRZEGOM 1 0 0 3 2:1
7. ŁUŻYCE LUBAŃ 1 0 0 3 1:0
8. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE 1 0 0 3 1:0
9. CHROBRY II GŁOGÓW 0 1 0 1 2:2
10. MOTO-JELCZ OŁAWA 0 1 0 1 2:2
11. LEGSAD KOŚCIELEC 0 0 1 0 2:3
12. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 0 0 1 0 1:2
13. BŁYSKAWICA GAĆ 0 0 1 0 0:1
14. GÓRNIK WAŁBRZYCH 0 0 1 0 0:1
15. ISKRA KSIĘGINICE 0 0 1 0 1:3
16. GKS MIRKÓW 0 0 1 0 0:2
17. TWARDY ŚWIĘTOSZÓW 0 0 1 0 0:2
18. GÓRNIK ZŁOTORYJA 0 0 1 0 0:3

*

W następnej kolejce Błyskawica Gać zagra, w środę 6 
sierpnia o godz.18.00, u siebie z Iskrą Księginice. W sobotę 
9 sierpnia o godz.17.00 Moto-Jelcz zmierzy się na wyjeździe 
z Piastem Żmigród.

(POL)

Tabela IV ligi
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Przypływ energii sprawi, że staniesz 
się bardziej otwarty, na zacieśnianie 
znajomości. Być może osoba, którą 
do tej pory ignorowałeś, okaże się 
świetnym kompanem, nawet przy-
jacielem. Częściej odwiedzaj bliskich 
i wychodź z domu.

(21.03-20.04)

BARAN

Nie pozwól, by drobne kłótnie przy-
brały poważny charakter, bądź 
przerodziły się w awantury. Taka 
atmosfera odbija się na wszystkich 
domownikach. Małe komplikacje 
w pracy rozwiążesz, zachowując 
rozsądek i daleko idącą ostrożność. 

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Rozwiążą się wreszcie nurtujące ciebie 
problemy. Dzięki temu będziesz mógł 
się zabrać z ochotą, do drobnych 
prac domowych. Na początku tygo-
dnia wszystko pójdzie jak po maśle. 
Odzyskasz pewność siebie i chęć do 
zawierania nowych znajomości. Na-
wiązana teraz współpraca zaowocuje 
w przyszłości. 

(23.09-23.10)

WAGA

Z zapałem weź się do pracy. To 
pomoże ze spokojem przetrwać czas 
oczekiwania na odpowiedź, w ważnej 
dla ciebie sprawie. Ktoś z bliskich 
może wywołać kłótnię. Tym razem 
staraj się nie podejmować roli media-
tora, bo cała sytuacja może się obrócić 
przeciwko tobie. W weekend poczujesz 
się pełen życia.

(23.07-22.08)

LEW

Podjąłeś już decyzję, więc teraz 
przystąp do realizacji. Możesz czuć, 
że to trochę ciebie przerasta, ale gdy 
zrobisz pierwszy krok, będzie łatwiej. 
W miłości nie gódź się na to, czego 
nie lubisz. Wiesz już, czego chcesz 
w każdej sferze swojego życia i musisz 
do tego dążyć. 

(23.11-21.12)

STRZELEC

Zostaniesz postawiony w trudnej 
sytuacji. Bez względu na to, jakie 
zajmiesz stanowisko, zawsze znajdzie 
się ktoś niezadowolony. Zachowaj 
obiektywizm i nie przejmuj się narze-
kaniami. Za sprawą miłej wiadomości 
ogarnie cię stan uniesienia i dasz się 
ponieść fantazji.

(21.01-20.02)

WODNIK

Bardzo udany tydzień, dla otwartych 
na wszelkie nowości i zmiany. Jeśli 
spotkasz interesującego nieznajome-
go, możesz się nieco zapomnieć. Żebyś 
tylko niczego nie żałował. W intere-
sach pójdzie dobrze, pod warunkiem, 
że posłuchasz rad, znających się na 
rzeczy lepiej od ciebie.

(21.04-21.05)

Dawno nie odwiedzałeś najbliższych. 
Najwyższa pora zabrać partnera na 
rodzinną wizytę. Zmiana otoczenia 
przyda się wam obojgu i pomoże 
wyjaśnić drobne nieporozumienia. 
Przyjąłeś sporo zleceń, dlatego za-
stanów się, zanim podejmiesz się 
wykonania kolejnej pracy. 

(22.06-22.07)

RAK

Nie pozwól, aby zły humor innych 
odebrał tobie zapał do realizacji 
zawodowych zamierzeń i planowania 
wyjazdów rodzinnych. W sprawach 
finansowych odniesiesz pełne zwycię-
stwo, ale musisz zachować dyskrecję. 
Sporo spraw możesz załatwić podczas 
towarzyskich spotkań. Wykorzystaj 
znajomości.

(24.10-22.11)

SKORPION

Od poniedziałku możesz czuć zmę-
czenie i znużenie. Nie bagatelizuj 
tych objawów, mogą być zapowiedzią 
infekcji. Zmień dietę i poświęć więcej 
czasu na czynny wypoczynek. Miła 
atmosfera w pracy pomoże odetchnąć 
i okazać więcej życzliwości osobom 
z najbliższego otoczenia.

(23.08-22.09)

PANNA

Możesz liczyć na korzystne rozwią-
zanie twoich problemów w pracy. 
Postawisz na swoim i otrzymasz to, 
czego oczekiwałeś. Dobry czas na 
zmiany, więc zacznij realizację swoich 
planów, związanych z remontem bądź 
przeprowadzką. Bliscy wykażą zrozu-
mienie, jeśli na jakiś czas ograniczysz 
z nimi kontakty. 

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Na początku tygodnia czeka ciebie 
mnóstwo spraw do załatwienia. Nie 
odkładaj niczego na później, bo 
zabraknie czasu na rozrywkę. Nie 
wszystko pójdzie zgodnie z planem, 
dlatego staraj się nie popełniać błę-
dów. Zdrowie i finanse - nie najgorzej. 

(21.02-20.03)

RYBY

BYK

Twórzmy 
wspólnie 
FOTO-
GRAFICZNĄ 
historię 
Oławy

(199)

Zdjęcie nr 1 pocho-
dzi z albumu rodzinnego 
Zbyszka Pryjdy - na nim 
widzimy Marię Kubiak 
z córką i Zofi ę Grygiel Bez-
uszko, stojące na Zielonym 
Mostku na rzece Oława, 
na końcu ulicy Gazowej - 
po nim wchodziło się do 
parku. W czasach mojego 
pokolenia było to miejsce 
spotkań na randki. Mostek 
był wykonany na począt-
ku lat trzydziestych ubie-
głego wieku, z solidnych 
belek, pomalowanych na 
zielono przez fi rmę z ulicy 
Świerczewskiego. Zdjęcie 
wykonano w 1948 roku - 
widać jak solidnie po woj-
nie wyglądała konstrukcja 
mostu, na zdjęciach z lat 
sześćdziesiątych widać jak 
most ulegał degradacji. 
W końcu uległ całkowitej 
przebudowie, a w czasach, 
gdy robiono meliorację 
rzeki, czyli pod koniec lat 
sześćdziesiątych, został ro-
zebrany i nowy, betonowy, 
wybudowano o kilka me-
trów bliżej ulicy Gazowej. 
Na samym końcu mostku 
były betonowe schody (na 
zdjęciu nie są widoczne).

Zdjęcie nr 2 też jest z al-
bumu rodzinnego Zbysz-
ka Pryjdy, a wykonano je 
w 1947 roku. Na zdjęciu 
widzimy od lewej Marię 
i Leona Kubiaków oraz 
Zofię Grygiel Bezuszko. 
Widać wyraźnie obniżoną 
ścieżkę za mostkiem. 

Zdjęcie nr 3 pochodzi 
z albumu Jolanty Żrebiec 
Szydłowskiej. Wykonano 
je na schodach za Zielo-
nym Mostkiem, od stro-

1

2

3 4

ny parku. W głębi jak się 
przypatrzymy widać drew-
niane balustrady zielonego 
mostku.

Zdjęcie 4 zrobiłem z no-
wego betonowego mostu 
w 2025 roku - Zielony Mo-

stek kończył się na linii 
drzew, a dalej były schodki, 
widoczne na zdjęciu nr 3, 
ścieżka wtedy była dużo 
niżej, dziś jest prawie rów-
no z mostkiem. Większość 
ścieżek w parku po wojnie 

przez lata została podnie-
siona.

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”
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